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tanie 1 


Wybory do Rady Stanu, których wynikiem 


jest wejście do niej znacznej liczby członków 
Kola międzypartyjnego, wywołały "usprawie- 


idliwione zdziwienia. Wprawdzie nia trudno | 
było przewidzieć taki wynik wobec ordynacji | 


'wyborczej, opierającej się na sejmikach po- 


wiatowych. Przęcież tam żywioły Kola mię- | 


dzypartyjnego stanowiły niezaprzeczoną więk- 
sześć, jako spadkobiercy dawnych komitetów o- 
bywatelskich. Rodziło się jednak pytanie, 
czy Kožo międzypartyjne będzie wngóle brało 
udział bierny w wyborach do instytucji takiej, 
jak Rada Stanu, 

_ Nie ulega wątpliwości, że Rada Stanu sta- 
mcwi dalszy etap w rozbudowie państwa pòl 
skiego, zapoczątkowanej przez zdecydowane 
koła aktywistyczne, które opierają przyszłość 
Polski na sojuszu z państwami conting: 
Ona ło, nie k Daerge na niepopularnośé 
viazania sprawy 


ken, a mię a. inaa 


państwa centralne, od których ich zdaniem 8 
Rozbudowa ta czerpała Í 
da 1916 | 


losy Polski zawisły. 
swe źródło wyłącznie w akcie 5 listo 


ma 


r. opierającym się na. tym sinire BOJUSZU. 


Stanowisko Kołą międzypartyjnego wzglę- 


dem tego aklu, jak i całej koncepcji budo- 
wania zrębów państwa polskiego już w czasie 
trwania wojny, żywo tkwi wszystkim w pamię- 
ci. Zbytecznem jest przypominać, jak na- 
miętnie przeciwstawiało się ono tym żywiełom, 


które zdając sobie jasno sprawę z realnych. 


- konjunktur, widziały możliwość wskrzeszenia 
Polski tylko w oparciu o państwa centralne, 
jakiemi środkami starało się przeszkadzać 


wszelkim próbom porozumienia kierujących 


sier polskich z decydującymi czynnikami 
Austrji, a zwłaszcza Niemiec, jak wygrywało 
na najniższych instynktach, by utrzymywać 
szerokie warstwy w stanie nieżyczliwego pod- 
miecenia w stosunku do okupantów. Dla ści- 
słości historycznej należy tylko wspomnieć o 
inwękiywagh, jakich nie szczędzono ludziom 

kierunku, o zarzutach, stawianych prasie, 
wyjaśniają j z punktu widzenia 
_ polskich. „soticrność oparia przyszłości Pol- 
| i centralne, A w agitacji tej 
t m A dzielnie 


ab się se 
były deklara c 
żę przypomnimy h 
ny z okazji powołania 
łamy tam: „Wie z, 
bez odwołania i 
nie przesądzi ani gran 
„Polskiego, nie otiaruje r 
skiej, nie zawrze traki: 
- bądź gospodarczych, pin 
szych losach Polski“. 
Jak w pojęc ja 
glądają granice Polski W 
tykułów „Glo 


interesów 
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| TŁA, pogodzili się z faktami i przystąpią do bu- 


| kach możliwe jest do: Bik 
y- | wie porozut 
z ia solidna budowa jest z 


nania Niemiec i zmuszenia 


- Bożakcja | iian 


sprzeniewierzał temu programowi, 
przesreśl lał, 


lub go 


łu naszego w każdej akcji poli- 
tycznej”. Enuncjacja ta, przełożona na zwy- 


nie jest możliwy do zrealizowania, Tylko 


naiwność polityczna móże imputować Niemcom | 


dobrowolne oddanie Poznauskiego, Prus i 
„redligtów”, by na serjo spodziewał się takie- 
go obrotu rzeczy, iż Niemcy zostaną do odda- 
nia tych prowincyj zmuszone Odmawiając zaś 
jakiegokolwiek współydziału w akcji politycz. 


przyjaznym do nich stosunku, a wii nie bę: 


im zamiarem. 
Stwierdzić należy, że polityka Koła | Mię. 


| dzypartyjnego była przez cały czas wojny kon- 
 sekwentną i dążyła do tego, by niadopuścić do 
"realizacji państwa polskiego w przymierzu z 


jednem z mocarstw centralnych. Można było 


` zatem spodziewać się, że Koło nie wejdzie tak- 


że do Rady Stanu, jako do instytucji, powstałej 


- na gruncie aktu 5 listopada, a zatem mającej 


za zadanie kontynuować realizację państwa 
w myśl wskazań tegoż aktu. Tymczasem jed- 
mak wbrew oczekiwaniom Koło zdecydowało 
się na udział w wyborach, pezwinęlo dość in- 
tensywną agitację i ostatecznie, dzięki odpo 
wiednio przykrojonej ordynacji wyborczej we- 
szło do Rady Sianu = pzeważającej większo* 
ko. S 


To nieoczekiwane skiewiktyesno siać i 


wienie ze strony dotychczasowych pasy wi- 
stów wzbudzić musiało. żywe. zadowolenie u 
tych, którzy powodują się wyłącznie względa- 
mi na dobro Ojczyzny, a nie ciasnym partyj- 
nym kątem widzenia. Oznaczać ono bowiem 


powinno zerwanie z dotychczasową ideologją 


i wejście na drogę pozylywnej pracy. . 

Tak też krok ten wielu rozumiało, trważa- 
jąc, że upadek i anarchja Rosji, niesłychana w 
dziejach wojny ofensywa Niemiec na Zacho- 


dzie, stworzenie republiki Ukraińskiej, sprzy- 
mierzonej z państwami eentrainemi — wpły- 
męly ochladzająco na ufność Kola w zwycię- 


stwo koalicji. Sądzona, Że „realni“ politycy 
Kola, przekonawszy się © niemożności poxo- 
ich do oddania 
Polsce Poznańskiego, Ślązka, dostepu do mo- 


dowy takiego państwa, jakie w danych warun- 
nia na podsta- 


nienia z tymi, odk ych mniej lub 


Fogad, lak i zdawał się b 
niony rzędowy 


sennik pi „Monitor 
0 8r 


uly. w iym 
P 


sE 
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zyskania zjednoczonej, i niepodlegiej Polski z | uż 
własnem wybrzeżem i portem morskim i nie | 
| uczynimy żadnego takiego kroku, któryby się 


To jest probierz wszystkich na- | 
szych czynów i warunek współudzia: | 


| Ślązka, Bo przecież trudno posądzać naszych | 
‘| mu musiały się jednak niestety nasunąć pewne 
|. wątpliwości. 


| nej, sprzeciwiającej się maksymalistycznemu 4. 
l Płogranówi, | temsamem prenit są 3 


gi ch względem nich HUON | 


To tk slów, i wyciągania z nich wskazań dla 
| naszej działalności — a nie bujania w krainie 


pragnień. Artykuły. te "nie były chyba prze- 


znaczone na to, by przekonać Koło Między- 
| partyjne. Rząd, tworząc bowiem ordynację wy- 
| borczą, oparią na sejmikach, z góry musiał 
kly język oznacza, że Kolo międzypart y dne twa 
przy programie maksymalistycznym i odrzuca 
wszelkie inne rozwiązanie sprawy polskiej. 
Niejednokrotnie wskazywaliśmy na to, że 
program taki wobec dzisiejszych konjunktur, | 


przewidywać wynik wyborów i konsiruując 


| łaką, a nie inną, decydował się na to, że z wy 
| borów wyjdzie większość Koła Międzypartyj- 
| nego. Przypuszczać więc należało, że ordyna- 
| cja taka była wynikiem porozumienia między 


Kołem a decydującymi czynnikami polskimi, 
zaś artykuły „Monitora“ porozumienia, tego 
wyrazem, 

Kto baczniej śledził wszystkie objawy, te- 


Bo oto bezpośrednio przed wy- 
borami do Rady Stanu ogłosił „Głos Lubelski", 
organ Koła, zasadnicze poglądy na działalność 
jego w Radzie Stanu. Dotyczący ustęp brzmi: 


„Rada Stanu może i powinna słuchać wy- 


waze wali narodu. Wola zaś narodu w rozu- 


szem przejawia się dzisiaj w dąże- 


niy: do Niepodlegiej i Zjednoczonej Polski z 


wlasnym dostępem do morza, oraz zupełnie 
niekrępowanóm i jedynie przez ciała z wybo- 
ru powstałe dalszem budowaniu Państwa Pol- 
skiego. Czy Rada Sianu uszanuje tę wolę na- 
rodu, zależy to przedewszystkiem od rezultatu 
wyborów. Do urny wyborczej staną dwa obozy: 

z jednej strony centrum, które od początku woj- 
ny służy programowi ugodzenia się z państwa- 
mi centralnemi; z drugiej strony Koło mię- 
dzypartyjne, które idzie do Rady Stanu 


| po to przedewszystkiem, aby nie dopuścić do 


realizacji programu centrewego, a które skąd- 
inąd uważa sprawę polską za międzynarodo- 


"wą, wierzy w zwycięstwo zasad moralnych i 


przeciwne jest jakimkolwiekbądź próbom li- 
kwidowania sprawy polskiej przed końcem 
wojny oraz wyrzekania się naszych praw do 
stworzenia państwa niezależnego ze wszyżt- 


| kich ziem polskich“, 


$ 
Również deklaracja Koła w Radzie miej- 
skiej Warszawy przed przystąpieniem do wy» 
borów członków Rady Sianu nasuwa poważne 
wątpliwości co do polityki Koła. W najważ- 
niejszym ustępie brzmi ona: „Rada Stanu jest 


instytucją tymczasową, mającą na celu jedynie 


opracowanie ustawy wyborczej dla sejmu u- 


| siawodawczego i zwołanie jaknajrychlejsze te- 
| go sejmu w Warszawie. 
zasad, Koło narodowe radnych wyraża pew- 
"ność, iż Rada Stanu nie rozstrzygnie żadnych 


Wychodząc z tych 


spray dotyczących formy rządu, granie pań- 


l stwa lub traktatów międzynarodowych, pozo- 


siawiając sprawy te sejmowi ustawodawcze- 


"mu, a ograniczy się wyłącznie do takich spraw 


bieżących, które wymagają natychmiastowego 
ale czasowego rozstrzygnięcia pod waruńkiem, 
iż uchwały Rady Stanu nabiorą cech stalości 
po zatwierdzeniu przez sejm usiawodawczy, 


Dotychczasowy stosunek „Głosu Lubel- 
skiego ' do Koła Mię 
sądzić, że enuncjacje „Głosu” godzą się z in- 
tenejami Kola. O ile raś takie poztawienie 
kwestii w zasadniczej sprawie intenc jom Ko- 


da nie odpowiadało, wówczas należało oczeki- 


wać odpowiedniego sprostowania, Tymezasem 
dość dużo czasu upłynęło, a au) w „Głos o Lu- 


ai ani w żadnym z innych. „organów. 


„Boła” pogląd ten nie zostal obatańy, Goa 


adzypartyjnego pozwala. 


kraj). 
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wiee przy 
z nim. | 

Jakby na potwierdzenie tego, w ostatnich 
dniach ukazała się w niewątpliwym organie 
Koła, „Gazecie Porannej*, wzmianka o odby: 
tym 28 kwietnia zjeździe Demokracji Narodo- 
wej, w której czytamy: „Treść uchwał jest naj- 
zupelniej zgodna z dotychczasową PARA 
tinja polityczną stronnictwa”, 

-Te fakty zdają się przemawiać dosyé wy: 
raźnie i dowodzić, że Koło Międzypartyjne nie 
zeszło z dotychczasowej linji swej polityki. 

Udział jego w Radzie Stanu wytłomaczyć 
sobie można przedewszystkiem pragnieniem 
niedopuszczenia do tego, by Rada Stanu, przy 
większości aktywistycznej, powzięła jakąś w 


"chwalę, decydującą już teraz o losach Polski. 


Drugim motywem, wstąpienia Koła do 
Rady Stanu była niezawodnie obawa, by akty- 
wistyczna większość nie skonstruowała takiej 
ustawy wyborczej do sejmu, któraby dała 
większość żywiołom, stojącym na gruncie bu- 
dowania państwa na zasadach aktu 5 listopa- 
da. Przez opanowanie Rady Stanu Koło Mię 
dzypartyjne osiągnęło swój cel, wyrażony w 
cytowanej enuncjacji z października roku 1917 
co do granie Polski. 

_ Reasumując to, cośmy powiedzieli, jestes- 
my uprawnieni do przypuszczenia, że Koło 
Międzypartyjne nie zeszło z dotychczasowej 
linji i w dalszym ciągu „niezachwianie” eze 
kać będzie chwili, gdy koalicja stworzy „zjed- 


'noczoną Polskę z własnem wybrzeżem i por- 


tem morskim“; Tego, że obstrukcja przeciw 
zdeklarowaniu przymierza Polski z państwami 
centralnemi, przynieść może niepowetowaną 
klęskę, zdają się nie widzieć politycy Koła. 
Nie dość im przykładu oderwania Chełmszczy- 
zny, niedość tworzenia wokól Polski nowych 
tworów państwowych, które żelaznym pier 
ścieniem otaczać zaczynają Polskę i tamować 
jej oddech. Nie wiedzą, że to, co jeszcze ocalić 
można, ratować należy calym wysilkiem rozw 
mu politycznego. Trwają dalej w upajaniu się 
nierealnemi, ale za to popularnemi hasłami ś 
odrzucając uczciwą ugodę stwarzają sytuacją 
której już wieki nie naprawią! 


URE ERAD MOTER OTRS 


Przygotowekia do polar w Królegfnie, 


Przygotowania do zapowiedzianego pobo- 
ru rekruia z rocznika 1807, jak  iulormuje 
„Dziennik Narodowy”, są w dalszym ciągu 
czynione; podjęły je także czynniki wojskowe. 
W tym względzie ważną nowością w zakresie 
organizacji wojska polskiego jest tworzenie . 
polskich Komend uzupełniających, które zająć 
się mają przeprowadzeniem poboru. Poza 
Komisią Wojskową, będą to pierwsze regular- 
ne urzędy wojskowe o charakterze stalym, 

Jak się dowiadujemy, w w sprawie tej wy 

dane zostały już odpowiednie zarządzenia. Ko. 
mendy uzupełniające mają być utworzone z 
istniejących obecnie Głównych Urzędów Zacią- 
gu (pozosialych z urządzonej w swoim czasie 
przez pułk, Sikorskiego organizacji zaciągu 
do wojska polskiego, obejmującej. siecią caly 
Gł. Urzędów Zatiegu istnieje dotad w 
Królestwie 17. Z nich zosiana utworzone Ko- 
mendy uzupeliia aace w liczbie 84, w ten spo- 


Bób, iż dolychezazowy okręg każdego zosłania 
podzielony na dwie. części, podlegające odręb» 


nym komendom. Dotychczarowi komendanci 
GŁ Urzędów Żaciągu, mają pozostać na swych 
urzędach w nowym charakterze, nowo powsta 
łe Komendy obsadzone zostaną olicerami 2 
Wojska Polskiego. 

-Co do samego poboru, należy ZAZNACZYĆ, | 
iż nie jest zamierzony TRR wszy ślkich zdole 


|. zwłocznega 


jedynie ograniczona ilość 
pięć do sześciu tysięcy, W ien 5 
; niejących obecnie oddziałów wraz 


nym stanie oficerów i podoficerów, 


Nie trzeba dodawać, że spra wa tworzenis 
ojska polskiego, nie tylko odnośnie do ror- 


= jego organizatyj, lecz i odnośnie Go je- 
go liczby, jest w obecnych warunkach jakże 


sprawą polityczną, zależną 3 od porozumieni 


czynników polskich z czynnikami zewnętrzne ` 


mi. Jak obecnie sprawy stają, sprawa po- 
większenia polskiej siły zbrojnej streszcza z ię 
w formule, iż będzie ona gpowiekszana w 
miarę wzrastających potrzeb państwa poiskie- 
go, a więc przedewszystkiem w miare przej- 
Para przez rząd polski różnych dziedzin 

arząću w kraju, do ZEJO PS trzecna iesi wia- 
sna  egzekuiywa, i 1. wojsko. l 


saa W. A. 


ne zosłało nasie *pujgee t oficjalne 
sie do calego narodu 


RC 
obwieszez 


UKE: 


rh iega: 


Obywaiele Ukrainy! 
- Wszysey mają w pamięci wydarzenia o- 


nych do służby wojskowej z rocznika 1897, lecz t 
i rekruia w liczbie 
posób z isk 
z Rowóza- | 
ciężnymi utworzona ma być brygada o podwój- 


siałuich dni, gdy «rew najiepszych synów U- | 


„krainy plynęża strumieniami, a AEEA 
państwo ukraińskie sialo nad brzegiem prze- 
paści. Ratunek swćj zawdzięcza ono potężne- 
mu poparciu pańsiw centralnych, które i na- 
dal, wierne swemu siowu, walczą o niepodziel- 
ność Ukrainy i spokój. Przy tem poparciu po- 
wstała wśród wszystkich nadzieja, że w kra- 
ju przywrócony będzie porządek, lecz nadzie- 
je te nie spełniły się. B. rząd ukraiński okazał 
się zupełnie niezdolnym. Ws zędme panowały 
nieporządki i anarchja, rozkład ekonomiczny 
i bezrobocie powiększały się z dniem każdym 
i ostalecznie przed kiedyś tak żyzna Ukrainą 
stanęło widmo głodu. W tej sytuacji, grożącej . 
Ukrainie nową katastrofą pracujące warstwy 
ludności opanowane zostały giębokiem obu- 
rzeniem. Wystąpiły one z kategorycznem ża- 
daniem na ‘yenn Asto Wega uiworzunia władzy 
rządowej, zdolnej zabezpieczyć narodowi spo- 
kój, prawo i możliwość produkcyjnej pracy. 
Jako wierny syn Ukrainy, postanowiłem 
usłuchać tego wezwania i ujgć chwilowo w 
moje ręce całą wiadzę rządową. Niniejszym 
dekretem ogłaszam się hetmanem Usrainy. 
| Mianowany przezemnie gabinet ministrów 
śgrawować będzie rządy kraju na zasadzie do- 
iączonego do niniejszego prawa 6 prowizorycz- 
uem państwowem urządzeniu państwa ukra- 
iiskiego. Rada Ceatralna, oraz Mała Rada, a 
nastepnie wszystkie komiieiyv rolne z dniem 
dzisiejszym Toz% wigzują sie, Ministrowie i ich 
pomocnicy zosiają zwoinieni. Wszyscy inni 
urzędnicy państw owi pozostają na swoich sta- 
nowiskach i powinni nadal pelnić swoje obo- 
wiązki. W najbliższym czasie wydane zosta- 
nie prawo o urdynacji wysorczej Go sejmu u- 
kraińskiego. Aż do tego czasu bę-.; pilnował 
porządku i prawa w kraju 1 seűg żadał nie- 
spelnienia wszystkich rozporzą- 
dzeń rządu, utrzymując auforytet rządu nawet 
"za pomocą najskrajniejszych środków. Przy- 
wraca się w eałejspeźni prawo własności pry- 
wainej, jako podstawę kultury i cywilizacji, zaś 
wszystkie rozporządzenia b. rządu ukraińskie- 
go, a także prowizorycznego rządu rosyjskie- 
50, odmieniające tub ograniezające te prawa, 
zostają niniejszem Zzniesiene. Przywraca się 
w „calej pelni wolność zakupu i sprzedaży zie- 
mi. Jednocześnie wydane beda rozporządze- 
nia, ceiem wykupu ziemi od wielkich posiada- 
czy ziemskich po cenie faktycznej; ziemia ta 
przydzielona zostanie włościanóm malerolnym. 
Prawa klasy pracującej zabezpieczone będą 
na trwałej podstawie. Szczególna uwaga zwró- 
cona będzie na poprawę prawnego położenia, 
oraz warunków pracy robotników kolejowych, 
którzy, pracując w szczególnie ciężkich wa- 
runkach, nie zawiesili swej odpowiedzialnej 
pracy ani na jedną godzinę. 
Na polu gospodarczem i fińansowem przy- 
wrócona zostaje zupełna wolność handlu, ,zaś 
-inicjatywie prywatnej i prywatnemu duchowi 
. przedziębiorczemu pozestawia się znów Sze- 
rokie pola działania. Rezumiem calą trud- 
- Mość oczekującej. manie pracy i proszę Boga, 
-aby mi dał siły godnie przeprowedzić to, co 
uważam za swój obowiązek wzgledem mojej 
ojczyzny ukraińskiej w tej tak krytycznej dla 
niej chwili. Daleki jestem od wszelkich pobu- 
dek osobistych i stawiam sobie za iedyny cel 
dobro i korzyści ludności i kraju. Świadomy 
-tego wzywam „wszystkich dos rate Ukrainy 
bez rfżnip= narodawaoś | releni dn pon iarania 
mnie i moich współpracowników w naszej. 
eiężkiej i odpowiedzialnej pracy. 


Heim: Ukrainy: 
Pawłow - . Skoropa dski. 
Kijów, dnia 29-g0 kwetnia 1918 r. 


«Do niniejszego oficjalnego obwieszczenia 
ne jest prawo o prowizorycznem pań- 
urządzemu państwa ukraińskiego. 
zjęte jest w 40 paragrafów i zawiera 
ści: 0 władzy hetmana, o reli- 
ach żołnierzy ukraió- 
X je ministrów i mini- 
sowym i: o sądzie 


| 
E 
= 


og go”. 


= 
= = Diekebusch e > 


2 


Berlin, 6 maja. 


„Telegraphen - Union“ wylicza następij- 


jące prawa wydane przez nowy rząd ukraiń- 
ski: "e z 

1. Władza rządowa w pełnym zakresie, 
w obrębie calego państwa ukraińskiego, nale- 
ży do hetmana Ukrainy. 

2. Hetman zatwierdza prawa i 7 jego 
aprobaty żadne prawo mocy nie posiada. © 

3. Hetman mianuje przewodniczącego 
Rady ministrów, który wybiera sobie miai- 
strów i oddaje listę ich do zatwierdzenia het- 
manowi. Hetman mianuje i uwalnia gabinet 
w całości, oraz mianuje i uwalnia wszystkich 
innych urzędników, jeżeli prawo nie przewi- 
duje innej drogi mianowania ich lub uwalnia- 
nia. 

4. Hetman. jest naczelnym kierownikiem 
wszystkiego, eo dotyczy stosunków Ukrainy Z 
obcemi państwami. | 

5. Hetman jest zwierzchnim wodzem woj- 
ska i iloty ukraińskiej, 


6. Hetman ogłasza w kraju stan wojen- | 


ny, stan oblężenia i stan wyjątkowy. 


7. Pierwsze miejsce w państwie ukraiń- 


skiem należy się wyznaniu prawosławnemu. 


8. Wszyscy obywatele państwa ukraiń- 
skiego, dalej wszyscy, którzy mieszkają na te- 
rytorjum Ukrainy, a nie należą do wyznania 
prawosławnego, korzystają wszędzie ze swo 


body wyznania i wykonywania obrządków, 
według przepisów tego wyznania. 


9. Warunki dla uzyskania lub utraty pra- 
wa kozactwa i obywatelstwau kraińskiego, bę 


dą określone przez prawo. | 
10. Obrona ojczyzny jest świętym obo- 


wiązkiem każdego kozaka i obywatela- pań, 


stwa ukraińskiego. 
11. Ukraińscy kozacy i 


pisanych przez prawo. 


12. Hetmanowi przysługuje prawo amne: 
stji, skazywania, oraz złagodzenia kary i t. d; 
18. Rozkazy i zarządzenia hetmana kontr- 
sygnowane są przez prezesa Rady ministrów. 


lub odpowiedniego ministra. 


14. Własność prywatna jest nienaruszal-- 
na. Przymusowe wywłaszezenie majątku ru- | 
chomego, o ile to jest konieczne dla jakich- ; 
kolwiek celów państwowych lub urzędowych; af 
dokonywa się na zasadzie iwa od- 5 


szkodowania. 


30. PTET a 3 Gia i 
-Kidżere rolewena. 
„ABA rawa Malmö, 6 maja. 
Rokowania pokojowe między rządem mo- 
skiewskim a Ukrainą, które rozpocząć się mig- 
ły wkrótce w Smoleńsku, zosiały, jak donosi. 


„Nowyj Łucz”, odroczone na czas nieograni- 


czony. 


wiiętrznych, jakie przechodzi obeenie Ukraina. 


- Upadek dotychczasowego rządu nóciągnął 4 


za sobą wygaśnięcie SERREROW "pdzie 
ny delsgatom  ukrai e, HE 


sdywałśle obo- 
wiązani są do płacenia ustanowionych podat; 
ków i.opłat, oraz pełnienia powinności, przen 


Przyczyna tego — według w- -6mnianego ć 
dziennika — tkwi we wstrząśnieniach we = 


iraire. a 


Mikola Ustimowiez; sialo się to jednak | 


. tawstiej, p. Łysohub, który również jak i bet- 5 


 tawskiego i w tym charakierze prowadził e. 
.nergiczną dzialalność | administracyj jną. Jest 
. on uważany za poważną osebistość polityczną. 


ministerjum lodz zwłaszcza a zaś taki ie 
i wo, skóre „dolno i bytów przeprowadzi 
stać sę SEA  samodzielsem, ale 3 za 
| szówiniamu w stosunku da : nieukraiń: ów 
| Teki wojny, spraw zagraniczny 
poczł i telegralów nie zosta af je: 


(Telegram w. A. T). 
"Wczoraj przedstawiciele Austro - Węgier 


t i Niemiec, oraz Api ujęli w paragraf 
salwy sakłał g AI do rumuńskiego 


met Kra 
Wiedeń, 6 ma 

- (Telegram W. A.T) 00 

Według imiormacyj z Boe a WOT: 
został gabinet ukraiński o zasadniczym ch 

rakterze agrarno m m. 3 


j 
y 


gabinecie jest minister skarbu Sz met. i 

Był on członkiem pierwszej Dory pań- | 
stwowej i od tego czasu stał na czele akratń- | 
skich dążeń niepodleglościowych, wydając w | 
Wiedniu dziennik ukraiński. 


a donosi z Kijow 2 anis i maja: | pr 
Manifest, jaki ogłosił, nałychmiast po ob- | 
jęciu swego stanowiska, hetman Skoropadzki, | i 

kontrasygnował jako prezydent ministrów, 


jedynie dla uczynienia zadość formalności. | 
Ustimowicz sa niegdyś dygnitarzem To- 
syjskim w zarządz | wo 
dotychczas jest wack: najpię niejszy 
w Rosji kłusaków. Jako przy jaciel hętma- 
na, zaofiarował mu swe uslugi. 8 
Prowizorycznym prezesem gabinetu 1 a je- 
dnocześnie ministrem spraw wewnętrznych z0- | ° í 
stal właściciel dóbr ziemskich w gubernji Pół- | “Awt 


a... E 


1a a t 


WER kie aaiae z z8 
` gran w Moskwie, iż w nocie swojej, wy 
; mat w aa 25 kwietnia do rządów Angiji, 
| Francji i Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół. 


man pochodzi z jednej z najstarszych i mp 
wybitniejszych rodzin ukraińskich. | nocnej, żąda: MBR 3 
Był on kiedyś prezesem ziemstwa pół | ię, : a> konsulów wmieszanych w 
R SP : 
2) Natychmiastowego przeprowadzenia ja 
| wnego śledztwa w sprawie ich działalności. 
8) Ogłoszenia w sposób wyraźny i nie 
«dwuznaczny stanowiska rządu Sowietów ds 
band spiskowców anty - rewolucyjnych, £ zw. 
autonomicznego rządu syberyjskiego, oraz in 
nych analogicznych ugrupowań. 
4) W końcu wyrażona jest nadzieja, że w 
przyszłości przedstawiciele państw. kraai 


Łysohub jest już w drodze 8 do” Kijowa io 
przybędzie tu prawdopodobnie dzisiaj. : 
Żeby jednak nie odkladać załatwienia 
spraw najpilniejszych, funkeje premjera spra- | 
wuje tymezasowo upatrzony na ministra oświa- 
ty historyk ukraiński, dosent uniwersytetu ki- 
jowskiego, Wasilenko, który był wice- | 
ministrem oświaty w gabinecie Kerenskiego, 
a następnie — członkiem najwyższego -sądu 


ukraińskiego. 
Tekę skarbu objął dyrektor banku kredy- B. car, h córek prze- 
towego i członek rady miejskiej, Rz epicki; | wiezieni zo Sowiełu, do 


ziaja 


„| zes ziemstwa kijowskiego,. którego przynależ- 
ność partyjna nie jest jeszcze ustalona. 


| 
| 
| 
| 


wego, Hutnik, wybitny członek gminy ży- 


ow tym celu badź co bądź i tak już lę 
„gabinecie należy minister aprowizać 
„łowski, znany działącz na polu. 
w gub. Półtawskiej, należący do si 


grupy so 


handlu — prezes odeskiego komitetu giełdo- że włościanie 


dowskiej; rolnictwa — Kijanicyn, pre- 


Do najbardziej lewicowo  usposobionych | 


c roria że dala ona zycie 
aey rezultat. 


nych uznali Rasa wz. 
swoich środków bojowych. Państw 
ą w przyszłości jeszcze większe w 
"destarczyć Fochowi wejsk, które ma 
spełnić powierzone zadanie. s 
<o: Rząd włoski pra gnie, aby wojsk 
kazały Francuzom skuteczną iP 
móc. Nie sprzeciwia się on zupelni: 
waniu przez gen. Focha wojsk wios! 
| tiwsko wspólnemu wrogowi, s 
F koliczności. | 


tak zw. asor nlialów ludowych A: 
tjalisiycznej, © 

Ministrem pracy został profe 
niki kijowskiej, Wagner, k 
wojny kierował wydziałem ro 
skiego centr 'alnego komitetu : 
wojennego. i 
Tekę opieki AE © 
si, o: lekarz de 


ix ei wio 
Aresztowan a. 


| butan: | 61 maja. ea wt) 

donoszą z Hagi, iż do pierwszej i a 
izby nadeszły przedwczoraj wieczór 
następniący komunikat pimli. I 
stra Snraw zagraniaznych: | 
= Napiecie, jakie oå pewnegń 

czasu jstniało w stosnnkach pomiędzy! 
landją i Niemeemi, zostało usunięta. Ra 
niemiecki zażądał ad rządu holendersk 
go poczynienia pewnych zarządzań, kti 
| w swej farmie pięewetnej: mogłyby zosta 
| uehwalonemi tylko ezęściowa. 


| Zażądał on 1-0, Ponownepa nodjec 
zaniechanewo pd 15 listopada 191 
przewozu z Niemiec do Belgii holend 
arjemi drogami wadnemi piaskp, żwiru i 
b amieni, 


sw erlin, ZER 
kos główna Sona Ania. 8 


| dua wojsk nast yol 
Mapia: sta nis mja 


co Na Pi w AI: | 
_ konaliśmy udanych przeds 
południu od Lokerech rozel 

się częściowe natarcie a yjaciela. 
Między Ypern a. Baileull rankiem 
zapanowała przejściowo WZMOŻONA 
| walką artyleryjska, Bilpiejszemu O- | 
gnigwi podlegała przez ca ty dzień 
trika Kemmel. Pod wieczór ożywi- 
lu się walka na  półnoenym brzegu 
bys, nad kanalem La Busgee i w 
niek tórych odeinkach na polu bitwy 
po obu stronąch Bomme. Walki Wy 
wiadoweze i natarcia na linje nie- 
duzyjacielskie pad Hangardem i na 
poludniowym. zachodzie od Brimont 
daty nam jeńców. | | 


czozrnawców w Relgji winną przepro 


rjału,. przywiezicnega dawniej. Przeciw 
tego rodzaju przewozowi nieogranispon a 


jego o obowiązkach neutralności. 
niemiecki 
maksymalną dopuszczalnych ilości. szacą 
jac je na 1,600, 000 ton rocznie, Tem sa- 


G: upa wojsk księc cia Allsrac ta. 
| skrupuły zasadnieze, jakie wymienił, po- 


amerykanami na południowym zaeho- 
dzie od Blemoat i z francuzami na 
Horfnjanpsweilerkopfie wzięł igmy 
JEŃC ÓW: 


a innych widowni wojny nie Na- 


miecki: pozostałą niższą niż maximum, 
jaką w znanej stanom generalnym, wy- 
mianie Jistowtaj uznał on za konieczną 


gijskich. 
Weg. odsta] ié od postawionych przez się wą 
ków. iżby przystano na komisję kon- 
truluiącą w Belęji, zanim zostanie znowu 
podjęty przewóz, a warunek ten rząd nie- 
miecki 


£ serii genoral-kwaterniatwy 
Tądenderif. 
uznał obecnie za niemożliwy do 
(wieczorowy). 
Berlin. (Urzędowo) Wiel kakwa- 
tera Glówna donosi dnią 6-g0 maja 
Wieczorem: | 


Z terenów 


lację, ponieważ rząd niemiecki oświadczył 
gotowość wjrażnegą stwierdzenia w no- 
tach, które mają być wymienioue, iż ma- 
terjały przewożone nie Rostang użyte do 
celów militarnych. | 
sp 2 Rząd niemiecki zażądą swobodne- 
„| go wywozu żwiru z Holąndji 
|do wysokośbi maksymalnej 250,000 ton 
miesięcznie, Poniewąż miąnowicie wsku- 
-4 tek istniejącego w kraju od niedawną 
| zarazy prae wang. skądinąd zwobodny wy- 
(wóz piasku i żwiru był bardzo utrydnio 
Į ny, Również co do uznania tego żądania, 
j= N produktu ziemi kolendersziej, 


walie ni Geng WOgD. 


omuni kar amstejacki. 
NUDA Wraęłowa fonoszą 8 


| szrupułów, 


i zła aade TEN ej, 
Berlin. Urzędowe donoszą 6 maja: |... 
Nowe sukcesy łodzi podwodnych ną | 

półnognej widowni wojny. 12,000 ton 1e- | 

jestr. brutto. Wśród matapionych okrętów | 
znajduje sią parowiec, storpedowany a | banku dla handlu aewnętrznego, Dobry, 
wschodniego wybrzeża Anglji, | | który, jak to już donoszono, zaarasztowa- 

Szef sztaba »śmiraliejiy ny zostął w Kijowie wśród okoliczności 


nader tajemniczych, 
0 blokadą Zedbpiggo. 


| w Charkowie preo Bięmieoką władzę 
Beriin, 6 maja. (T. wł.) Tori: 


wojskową. 

Biura Wolffa: Biuro Reutera ponownie 
twierdzi, że Zeebriigge jest zablokowane. 
| Prócz. tego korespondent wojenny 
„Timesa donosi, ża niemieckim łodziom 
od trądniej wyjeżdkąć 


Losy Dobrego, 


dą Kijowa. : 

Jak wynika z JRebiwidranoga do- 
chodzenia, aresztowanie Dobry'ego nostą- 
piło na skutek zarządzenia członków b. 
| rządu, w celu wywarcia terrory, i gdyby 
nie wmieszanie się włądz niemieckiach, 
 nastąpiłby cały azereg dalszych areszto. 
wań. | "ly giagi akty. > 
Istniałą obawa, że odpowiednia ¢so- 
by nie cofnelyby się przed gorszemi josz- 
cze ezynami, niż aresztowanie, 

Podstawą tych środków było zastra- 
szenią wszystkich kierowników życia go 
spodarczego, którzy pragnęli podczas ro- 
kowań kijowskich ustalić i rozszerzyć po- 


wa miąrodajnej zapewniają 
owyższa doniesienin są pia 
o już donoszona, port Ze- 
zablokowany, a wjazd 
ch łodzi podwodnych z za- 
lie napotyką żadnych 


kretów, zatopionych w 
pojemności okrę- 
11 fakt ten prze- 
bajkom Reutera 


|nie zaś Niemcami a. Ukrainą, dobre sto- 
sunki ekonomiczne, | 


| dzenie przez b. rząd MENNO traktatów 
` | pospodarczych. 


myślcie wade ali o pokoju. | 
| Berlin, 6 maja (T, wł) (Urmądowo). 
| Doniestonie z Amsterdamu, rozpowszesh- 
j nione oe o z biur 


a anstk 


nia wnikając w warunki peądu. 


halenderskiego iż prze ia - 
nia przedteja. komisją réa „| tego teź uakomunirował en rządowi nie. 


dzić badania co do. tego, jak użyto mate- | mieekiemu, iż wyjątek ten stanowi bez- 


| względna założenie dopuszczalności prze- | 
y | wozu. 
lośsi bez kontroli rząd holenderski za- 
strzegł się natychmiast, ponieważ sprze- 
ciwiałby się on znanemu dobrze pojeciu. 
Rząd 
wymienił nastepnie sam cyfrę | 


|przeg rząd holenderski 


mem dla rządy holeneerskiego upadają kontrali 


do reperacji i konserwowania dróg bel- 
Wobee tego rząd holenderski 
mógł już również bez wszelkich trudności | 


| traktatu kontroli. 


przyjęcia, Rząd holenderski może te. ubar- 


3 
W wali tach przedokopowych Z E nieważ eyfra wymieniona przez rząd nie- | 
| dziej jeszcze przyjąć tego. rodzaju regu- 


do Belgji | 


| że przepisy te nie dają powodu 


| nig podlegającego zakazowi wywozu, rząd 
| holenderski nie miał eart zaaedniosych 


Berlin, 6 maja. (T, wł.) Biuro Wolffa 
donosi z Kijowa; Dyrektor rosyjskiego 


uwolniony zostal 


Obeenie Dobry wiat Już powrotem | 


między państwami centrąlnemi, szczegól- . 


Fakt ten dowodzi wala, jak igo 
możną było liczyć na uczciwe przeprowa- 


pisze: Mianowanie 
responden- | 


Ktbimapna ! 


| 8.  Zażądano an zaniecha-. 
"nej przez sam rząd niamiecki od poeząt- 


ku wajny, komunikacji towarowej na ko- 


dejach pomiędzy Beleją i Niemcami przez 


Roemont. Przeciwko temu ze strony ho- 
łenderskiej nie można było podnosić ża- 
dnych skrupułów, ponieważ na mocy trake 


tatu z Niemcami a d. 18 listopada 1874 r. 


rząd jest obowiązany umożliwie tej komu- 


| nikacji kolejowej. Rząd niemiecki zażądał 
| swobodnogo przewozu wszelkich towarów, 


% wyjątkiem samolotów, bróni į amunicji. 


O przewozie wojska nie było mowy. Jed- 
| nakże rząd holenderski wskutek artykułu | 
/]2 swego oświadczenia o neutralności, wy- 


powiedzianego kategoryeznia, Z tytułu ga- 
sady międzynarodowej, nie mógł zezwolić 
na przewóz materjałów wojskowych. Dla- 


Rząd niemiecki oświadezył teraz, 
iż zgadza sia na te warunki przewozu i 
prosil o wyrażenie zwody na żądana: przez 
rząd holend. określenie pojecia „brot“, 
która objęłoby wszystkie przedmioty, po- 
trzebne du wyekwipiwonia. 

4. Zażądane uproszezenia wydanych 


przejeżdżających przez Ren i wychodzą: 


| oyeh. Rząd holenderski, który sam uznał 
| te warunki za pożądane, oświadczył goto- 


wość premedsięwziącia wszystkiego. ażeby 
usunąć z drogi istniejące przeszkody — 
przy pomocy pieczętowania przy przeła- 
dunku w Niemczech pod nadzorem urzęd- 


nika holenderskiego, przez nadzór na po- | 


kładzie, a wszystko to bez najmniejszego 
zrzeczenia się, przysługującej mu w myśl 
Rząd hołenderski w 
sprawie tej prowadzi jeszcze wymianę 
myśli z rządem berlińskim. 

Wreszcie rząd niemiecki na skutek 
Życzenia rządu holenderskiego odstąpił 
od początkowego protestu przeciwko prze- 
pisom, udzielonym przez rząd holender- 


oski. urzeędnikom holenderskim w Belgji, 
| w myśl których o towarach wychodzących | 


z Belgji, nia ma być dawane oświadcze- 


nie, iż nie są one zapasami wojskowymi; 
'łapem wojennym lub towarami rekwiro- 
wanymi, gdy chodzi e towary, podlegają- | 


ce rekwizycji. Rząd niemiecki przyznał, 
9 za- 
żaleń- 

Z początkiem przyssłego tygodnia 
będą znowu wydawane urlopy wojskowe, 
a wojskom znowu przysługiwać będzie 
zwykłn swoboda Torii; 


pewnej wysoko postawionej osobistości, 
należącej do rządu angielskiego, poczy- | 


nić określone propozycje pokojowe, jest 
najzupełniej zmyślone, Wnioski, 
zywane do tego doniesienia przez prasą 
angielską, upadają same przez się. 


Foch wodzem naczelnym we Erateji, 
Chiasso, 6 maja (Tel. wł.) Agencja 
Stefaniego donosi z Paryża: Prezes mini- 
strów włoskich, Orlando, zgodził się w 
imieniu Włoch na powierzenie generało- 


wi Fochowi dowództwa naczelnego wojsk 


sprzymierzonych we Francji, 
Tem samem agencja powyższa aba- 
la wiadomość, podeną przez pisma en 


tente'y, jakoby Foch miał otrzymać rów- | 


nież dowództwo nad e: koalicji na 
froncie włoskim. | 


Szef ameryk, sztabu T 


- Paryż, 6 maja (T. wh) Pisma do- 


noszą: Generał major Andrew został mia- 


nowany szefem sztabu generalnego ame- 


rykańskich sił zbrojnych we: Francji" 


Feidma szałek Frengi więskrólin Irlandii 


Londyn, 6 maja. (T. wł.) Król zamia- 
nował feldmarszałka Francha lordem po 
rucznikiem Irlandji na miejsce ustępują 

cego lorda Wimborną, 


Nastepnie biuro Reutera Donosi o | 


zapowiedzianej nominacji członka Taby 
niższej Fdwarda Shorta, na szefa sek ro- 
tarza Irlandji, 


Berlin, 6 maja, (T. wł). „Voss, Zejt“ 


pe Irlandji 
dystątury * woja! owej w tym kraju. 


tanie przylot, jako bezozelne we 
| wanie. : 


| kich. dział dalekonośnych, 
| cych Paryż, pomimo wszelkich wysiłków 


ognia jednocześnie z kilkunastn 


postanowień 0 | 
celem przeszkodzenia niedozwo- | 
Jonemu wywozowi przy pomocy ckrotów 


tarein przeciwko frontowi 
| pierały kierowane z wielką energją i bro- 


nawią 


skiej w Warszawie i w Łodzi, 


| gminach, po: Imisiekish. Szere 
lorda Frencha wies: zbożowych złożył szefom powiatów pada 
Dznącza wprowadzenie 
Jett | 
Jest pewnom, že fakt ten w Aland Zo- | 


| Misni dlio irish i:lekonośn. 


Lugano, 6 mają (T. wł). „Secolo* 
donosi z Paryża: W kwietniu zanotowano 
280 ofiar ognia niemieckiego = dział da=. 
lekonośnych. 

Największą liczbę ofiar stwierdzone 
na północno-wschodnich przednieściach,. 
giria też padło najwięcej granatów, 


= 


Zureh, 6 maja (T. wl) Pisma pe 


ryskie donoszą, iż dotychczas nie zdoła- 


na jeszcze wyszakać stanowiska niemiec- 
ostrzeliwują” 


ZA strony lotników franeuskich. Stwier- 
dzili eni tylko, 4° niemny ukrywają sta. 
nowiske tych dział, uciekając sie da pod- 
stepu, npalerająceza na tem, iż gdy tylka 
wystrzeli działo dalekonośne, dają zaraz 
dział 
okrętowych 17 em., wskutek czesa lotni- 
cy franouscy gą ustąwicznia wprowadzam 
w błąd ea da stanowiska niemieckich 
dział dalekonośnych, 


Wielka IW 


- Konstantynopol, 6-yo maja, 
kwaterą donagi urzadowo 5 maja: 
= Również į drngie natarcie anglików 
na wschodniem wybrzeżu Jordanu zakoń- 
czyło się porażką wroga. Były podjęte 
rozległe przygotowania, skoncentrowane 
wielkie ilości wojska, aby wcspół z re- 
hbeljantami, zdobyć teren wa wschodnim: 
kraja nadjordańskim i opanować tamtej- 


setnie, 


Glówna 


| sze ważne połączenia, 


Pod osłoną silnej i znajdająeej sig 


| ną wzgórzach, górujących nad stanowi 


skami, artylerji, od dnia 80-go kwietnia 
przeciwnik rzucał kolumny szturmowe 
poprzez Jerdan przeciwko pozyejom na- 
szym, leżącym po obu stronseh drogi 
Jerycho - Es - Sult. Wielkie masy konni- 
cy z działami i karabinami maszynowymi,. 
zgromadzone w dolinie Jordanu, miał 
natomiast paść na tyły nasze. "Dzięki! 
szybkiej j śmiałej decyzji naszego do- 
wództwa i niezachwianemu zachowaajm: 
się wojsk naszych w najcięższych nawet: 
sytuacjach, ramię przy ramieniu z nie- 


 mieckimi towarzyszami broni, plany wro- 


ga zostały udarzmnione i zaszachowane. 
Szalejące w przeciągu pięciu dni na- 
naszemu od- 


niąes się zaciekle wojska pułkownika, 
Ali Friad-Beja. Wysunietej naprzód ka- 
walarji nieprzyjacielskiej zadały niszczą- 


cą klęskę, ściąznięte szybkiemi marsza- 


mi, wojska pułkownika Bóhma i dzielna 
kannica, prowadzona przez pułkownika 
Essad Beja, aż do chwili otrzymania prze- 


| zeń ran, 


Oddziały pułkewnika Bóhma jednej 


| z nieprzyjacielskich dywizji kawaleryj: 


skich odebrały wszystkie działa. 

. Pomimo energicznego przeciwdzia- 
łania wroga, lotnicy nasi atakowali go 
niaumęczenie. Dzięki sprawnej działalno- 
ści slużby komunikacyjnej i kolejowej, 
mogły być w porą wykonywane rozkazy 
dawództwa najwyższego, tyczące się szyb- 
kiego ściągania posiłków Przy utracie 
wielkiej ilości karabinów maszynowych, 
oraz lieznego bardzo materjalu bojo- 

wego anglicy cofneli sig szybko z po- 
wrotem ku Jordanowi, maciskaui przez 
nasze pełna otuchy i zwycięskie wojska. 
Zdobycz dokładnie nie daje sią jeszcze 
obliczyć. | 

Na zschodnim brzegu Jordanu trwa 
ożywiona działalność artyleryjską i po 
myślne nasze przedsięwzięcia wywiadow- 
cze. Nieprzyjacielski latawiec został w 
walee powietrznej strącony, objęty pło- 
mieniami. 

Na pozostałych frontach ec 
niezmieniona. 


Ostatnie wiadomości, 
Z WARSZAWY. 


(telegraficznie). 


Wybory do żyd, Rady głównej, 


(o) Po wyborach do gminy żydów 


rozpoczną 
sią wybory do żyd. Rady głównej. 


O milicje wiejską, 


(o). yai. zarządzeń, przedsigbræ 
nyeh dla bezpieczeństwa publicznego w 
zarządów 


nia, pro] 'anujące zorganizowanie milicją 
4 waache 


Nr. 123—4A © 


ha warg inesie chwili. 


„.Czas najwyższy, by ogół polski zażą- 
dał od swych kierujących polityków, a- 
żeby wreszcie przestali go zapewniać, że 
nie zdecydują się na żaden krok, o ile 

"nie znajdą się w położeniu przymuso- 
Wenk.. 


= Tak w eTa „Wiadomościach 
Polskich" pisze dr. Bronisław Hełczyński i 
dodaje jeszcze: „Czas z drugiej strony, by, 
jeśli przymus opinji nie nastąpi, politycy ci 
zdecydowali się na wzięcie na siebie nawet 
- giężaru niepopularności i weszli śmiało i o- 
twarcie na drogę, którą im ich głębokie prze- 
‘konanie wskazuje, jako jedynie zbawienną", 

Bo kto, pragnąc cel osiagnąć, nie może się 

zdecydować na wybór środków do jego reali- 

„acji, — „stoi w miejscu, a raczej staje się 
ai innych, którzy popychają go w różne 
strony, zależnie od swoich własnych zamie- 
rzeń'. 

Taką igraszką w obcych rękach są nasi 
pacyliści. 

Polityka „dojutrków” z Koła Międzypar- 
tyjnego opiera się ciągle na konieczności bier- 
nego czekania na R wypadków — aż do 
ostatka? . 

Iek „głęboka racja stanu“ — to czekanie 
z założciiemi rękoma, na szczęśliwe zrządzenie 
losu! 

A tymczasem — „ło spokojne wyczekiwa- 
mie marnuje te wszystkie możliwości, jakie się 
przed nami w czasie wojny otwierały”... 

Obawiać się można — pisze wspomniany 
autor — że swoją polityką zwlekania dopro- 
wadzą owi zwolennicy „zjednoczonej Polski" 
do konieczności zgodzenia się „na teoretycz- 
ną nienodległość, a faktyczną zupełną zależ- 
KOŚĆ mocno okrojonego Królestwa”, 

Ten pesymistyczny wniosek skłania d-ra 
ileiczyńskiego do wezwania naszych mężów 
politycznych, by się nie obawiali „niepopular- 
ności”, lecz dążyli odważnie i stanowczo po 
drodze, którą im wskazuje ich sumienie naro- 
dowe. u 

Starża. 


Z powodu złego przekładu. 


W komunikacie urzędowym Biura Wolffa 
9 przebiegu rozpraw w parlamencie nad wy- 


padkami na Vkralaig powiedziano miedzy in- 
nemi: 


„Według nadeszłych informacyj, niezado- 
wolenie rządu ukraińskiego i wynikająca stąd 
rezolucja Rady, iak się zdaje, głównie były 
spowodowane nieścistem powtórzeniem roz- 
porządzenia generala - feldmarszałka Eichhor- 
na przez prasę ukraińska. Rozporządzenie 
to było przytem skierowane nie do narodu u- 
kraińskiego, leez do niemieckich komend pod- 
czas, gdy publikacja ukraińska stworzyła po- 
ZOTY, jakoby chodzilo tu o proklamacje nie- 
miecką”, 


„Ai eścisłość”, o kiórej powyżej mowa pole- 


a na tem, że w rozporządzeniu wspmnianem 
w RAA 3-cim, powiedziano: 


„Tam, gdzie włościanie nie mogą zasiać ` 
sŻzie jeszcze się znajdu- | 


całej ziemi na wsi, a 


ja obywatele rolni, to ci ostatni powinni po- i 


$ 


starać się o obsianie zi em, co jednak nie po- 


winno przeszkadzać prawnemu podziałowi zie- 
mi przez komitety rolne pomiędzy włościan. 
Wiościanie w tych wypadkach nie powinni 
przeszkadzać obywatelom w obsiewaniu pól. 

Tymczasem w rozesłanym do prasy ki- 
joewskiej tłomaczeniu ustęp pow yższy brzmiał: 

„lam, gdzie włościanie nie mogą zasiać 


| obywatele ziemscy, to ei ostatni powinni 
| rać się o obsianie ziemi i w tych Wyp: 
komitety rolne nie mogą odbierać żiemi 


| nie mogą przeszkadzać obywatelom w. ob 


ny gest ala Eichhorna rozesłał odpowie 


wal nieporozumienie z daleko idącemi 


: calej ziemi we wsi, a gdzie jeszcze znajd 


bywatela dla sprawiedliwego podziału ję 
między włościan. Włościanie w żaden $ 


0 
niu pól”, 

_Biędne tlomaczenie rozeszło się pe: 
tej prasie ukraińskiej i rosyjskiej, a stąd p 
dostała się dalej. Wprawdzie sziab gene. 


sprostowanie, jednak, jak to zaznaczono w | 
munikacie Wolila, — zły przekład spowocd 


stępstwami, 


Rada ukraińska rozwija żywą działalność 


plikowane ustawy z pośpiechem, 


wania; po uchwaleniu prawa o ślubach cywił- 
nych i rozwodach ogloszona została ustawa o 
ukraińskiem obywatelstwie. 

W myśl tej ustewy, każdy mieszkaniec v 
krainy w przeciągu trzech miesięcy ma zlożyć. 
przysięgę na wierność republice, w przeciw- 
nym zaś, w razie odmowy, otrzyma kartę po- 
bytu na dalsze trzy miesiące. Ten krótki ter- 
min jest wiele mówiący. Łatwo się domyśleć, 
że po upływie trzech miesięcy Rada zastrzega 


poddanych". 

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy Rada ma 
kompetencję do uchwalania ustaw tak donio- 
slych, regulujących warunki życia wszystkich 
mieszkańców, t. zw. Ukrainy, i to w okresie 


stytucji ukraińskiej, lub nie rozstrzygnie spra- 
wy prawnopaństwowego bytu Ukrainy, dopó- 
ty cała jej działalność powinna być ograniczo- 
na do tymczasowych policyjnych zarządzeń, 
koniecznych dla utrzymania porządku w kra- 
ju. Prawdopobnie jednak Rada chce przez 


snąć niejako do muru te wszystkie żywioły, 
które nie wierzą w trwałe istnienie niezawisłej 
Ukrainy, i chea wyczekiwać dalszego rozwoju 
wypadków. Odnosi się to głównie do tak li 


ków połaczenia z Rosją, któy w razie ludowe- 
go referendum uzyskaliby niezawodnie więk- 
szość, a obecnie zachowują się biernie 


w tejże sprawie następujące informacje ko- 
respondenta wojennego Ralfa Brandta. 

Dnia 11 i i2 kwietnia odbył się w Ode- 
sie ziazd delegatów związku niemiec 
lomistów. Zławiło się okołe siedmiuset. Prze- 


dem rozkazu ki; „owskiej rady centralnej naka- 
zującego ziożenie w przeciągu trzech miesię- 
ty oświadczenia co do przyjęcia poddaństwa 
ukraińskiego. Rozkaz ten obowiązuje Gczywi- 
ście wszystkich mieszkańców Ukrainy. 

Po diugich rozpraw ach oświ'adczono ©- 
twareie : i szezerze, że SER tylko dwie mo- 
żłiwości 

Jeżeli kraj będzie zsocjallzowany, ło ład- 
ma siłą ludzka nie zatrzyma kolonistów na U- 
krainie. Jeżeli jednak szałoną idea socializa- 
tji rezpłynie si 


ści Uunormują sie znośnie, 


„Obywatelstwo ukracńskie . ŻĘ 


sobie możność przystąpienia do rugów „obeych 


przymus wiernopoddańczej przysięgi, przyci- 


cznych na „lewobrzeżnej“ Ukrainie zwolenni- ; 
„Deutsche Warschauer Złe.“ zamieszcza. 


kich ko-  przeoczenia. Sądzę, że już samo stwierdzenie 
, to uczyni zadość trzeciemu punktowi zapytania | 


posła Hallera, który domagał się ed rządu. 


' prawodawczą, improwizując najbardziej skom- 
budzącym 
watpliwości eo do ich przygotowania i oprace- 


zbie au 


gz zaułanych czlonków ma podaż ać się 
© środkach i drogach reemigracji i oprócz te 


| chronienia życia i mienia kolonist 


W okolicach Odessy jest osiedlonych 200,000 


zy tr żekiej nienawi- 

ści życie będzie niem dż ż 
Oprósz. tego, co je: 

w poglądach kolonistów 


stawiciele ich wywodzili 


szej szkoly. i i naszego jęk 60 y -nès s tako 


| Niemców uczyniło rononyui ry mne j 
| ludźmi" 


E nie składać na razie przy- 
sięgi na poddaństwo Ukrainie. Rada złożona 


go przeds sięwziąć wszelkie Środki | 


Naczelnicy, z którymi. rozmawiałem — p 


sze dalej korespondent — mówili mi: „Pa- qJ 


trzymy w stronę Niemiec. Nie chcemy prosi 
o ochronę z pustemi rękoma. Tutaj na boga 
tej ziemi, gdzie znajdują się groby naszych 
ojców, możemy Niemcom służyć tem wszyst 
kiem, czego potrzebują: zbożem, bydłem, pa 
szą i tluszczami. My nie rozprawiamy, my te 
prawiamy rolę a nasze pola wydadzą plony“. 
Do tego bez komentarzy jeszcze oyiy: 


niemieckich kolonistów a 70% ziemi w naj- 
żyźniejszej guberni należy do nich. Na Kry- 


mie prawie 90% ziemi znajduje się w rękach ! 


niemieckich!" 


Gamle afetów piesis maredoni posia. 


C. k. Biuro Korespondencyjne donosi z | 


Wiednia pod datą 26 kwietnia: 


Na weczorajszem posiedzeniu komisji woj- ! 


skowej przed przystąpieniem do porządku 


| dziennego minister spraw wewnętrznych Tog- ; 


. geburg oświadczył: 


tak przełomowym, jak obecny. Dopóki jakiś : 
sejm, pochodzący z wyborów, nie uchwali kon- 


s MEEA IE: AE > WO of 


dewszystkiem chciano zająć stanowisko wzglę- : 


Posłowie Stapiński i Haller na ostatniem A 
. posiedzeniu komisji wojskowej wskazali na | 
, artykuł, który pojawił się w numerze 98-im | 
! „Mitlags Zeitung“ 
Chelm“, w którym to artykule powtórzone jest 
rzekome oświadczenie arcyks. Fryderyka, 


które miało brzmieć: „Pod Dziedzicami rozpo- 
czyna się kraj nieprzyjacielski", Obaj pazo- 


wie zapytali przytem, czy rząd jest gotów dać 
im zadośćuczynienie za tę publikację? 


Pozwalam sobie w tej mierze oświadczyć | 
wobec komisji, że J. ces. i król. wysokość mar- | 


szałek polny arcyks. Fryderyk nigdy nie wy- 
powiedział słów „Pod Dziedzieami rozpoczyna 
się kraj nieprzyjacielski". Muszę nadto po- 
wiedzieć, że dopuszczenie do ogłoszenia tego 


w prasie jest blede einionym przez wła- | 
P j ędem, pop ja enie 


dze cenzuralne, ponieważ wedlug obowiązują- 


cych poleceń cerizuralnych powinno być zupeł- : 
nie wykluczonem przepuszczenie takiej notat- 


ki. Jeżeli mimo tego to się nie stało, to mogę 
tylko wyrazić swoje ubolewanie z powodu tego 


odpowiedniego zadośćuczynienia dla narodu 
polskiego. 
Komisja obradowała następnie w dalszym 


ciągu nad rozporządzeniem cesarskiem w spra- , 
wie przedłużenia obowiązku służby w pospoli- | 
i tem ruszeniu. 


Minister obrony krajowej Czapp wobec 
wniosku „Czeskiego Svazu“, przedłożonego na 
poprzedniem posiedzeniu komisji 


: wienia zatwierdzenia rozporządzenia cesar- 


e jak dym a stosunki własno- 
koloniści będą ` 


 wydani na pastwę nienawiści chłopstwa TU- 


kolonistów odpowiedzialnymi za 8 że nie u 


skiego, które będzie czymć niemieckich 


rzeczywistniły się utopje rewolucji: dużo zie- 


mi, mało ciężarów i władza nad wszystkimi 


skiego z dnia 1 maja 1915 roku, oświadczył, ż 
już kilkakrotnie miał sposobność przedstawić 
stanowisko rządu wobec takiej ewentualności 


"obecnie jedynie może ponownie zaznaczyć, że 


wniosek, którego przy jęcie stworzyłoby próż- 


nię, jest dla rządu i zarządu wojskowego. bęz- | 
Co dotyczy - 


warunkowo nie do przyjęcia. 


| |5 


ż 
i 
R 
| 
i 
| gółowo i poruszyć różne detale, przypuszcza 
i 
i 
ĘĄ 
ł 
i 
i 
i 
| 
$ 
pod tytułem „Zemsta za | 
d 
f 


wojskowej 
, przez posła Kalinę, a domagającego się odmó- 


świadczenia ge 
trzymał sk prezy nte 
E | rod aani a Perin PAA tem, ponie- 
waż są one przeciwne austrjackiej myśli pań- 
siw ow ej, a więc nie nadają się zupełnie do dy- 
skusji, zwłaszcza w części i ostatniej, SR 
wiał także po 


BMS 


W ciągu posiedzenia piz 


Współ racownik Neue Freie. Paa” miał 
„oś przybyłym niedawno do Wiednia 
| posłem ukraińskim, dr. Andrzejem Jakowle- 
wem. Poseł oświadczył, że przedewszystkiem, 
„głównem zadaniem jego jest przeprowadzenie 
ratyfikacji traktatu pokojowego. W sprawie tej 
poseł nawiąże wkrótce stosunki z miarodaj- 
nymi czynnikami Wiednia. Sprawa ta lezy 
wwielce ną sercu rządowi ukraińskiemmu, 8 por 
: sel przypuszcza, iż przyjmie ona pomyśny 0- 
' brót. Do tego należy również zatwierdze- 
| nie traktatów handlowych, które są bardzo po- 
; myślnemi dla monarchii, a przyjęcia których 
| również życzy sobie rząd. ukraiński, 
| © Co się tyczy trudnej sprawy Chełmskiej, 
. posel posiada upoważnienie do konferowania 


| ‘w tej kwestji z rządem austrjackim. Na razie 


nie może on wypowiedzieć się bardziej seze 


jednak, iż wkrótce możliwem będzie sprawę 
' ię przedstawić publicznie. 

W kwestji trudności dostawy zboża, poseł 
| zakomunikował, że sprawa ta nie załatwia się 
| bez taré Nie można się temu dziwić, gdy 
weźmie się pod uwagę niedawne powstanie 
3 republiki ukraińskiej. Poseł zapewnił, iż chło- 
| pi dostarczają zboża bardzo adeny o ile jesi 
Natomiast 
w tych okolicach, gdzie Cobi polscy do 
i konywują rekwizycyj na własną rękę (? Red.), 


| bo nakazane przez rząd ukraińsk 


| tam chłopi stawiają opór. Trudności powo- 

duje sprawa przewozu. Jest to kwestją nad- 

„zwyczaj „palącą, albowiem tak wielkie zapasy 

żywności, jakie przygotowano dla państw cene / 
trałigch, wymagają dużych środków przewo- 

zony, a te właśnie są bardzo niedostatecz 

Be 


aaeain amik, r zm Soana 


w | sprawie besarabskiej poseł ukraiński 
raž becnie prowadzone są rokowa- 
edz zedstawicielami ukraińskiej re 
publiki udowej, a przedstawicielami Rumu 
"nii. Z naszej trony dążymy do porozumienia 
się w tej sprawie z Rumunią. Przypuszcza- 
;edstawiciele Rumunji po 
siadają te same zamiary. Jeśli tak jest w rze 
<zywistości, to również i ta trudność zostanie 
pokonaną, poczem napewno osiągnięte zosia 
nie e porozun ienie. Mamy nadzieję, że Rumu 
nja nie będzie żądać nio niemożebnego, 00 | 
eweniualnie, doprowadziłoby d zerwania ro 
 kowań. Rumunja przywiązuje niemałą wagę 
do prryiactelskioh me zZ lk jc dla 


| mogłob: , a się 0- 
? becnych układów z Ukrainą”. ; 
W sprawie siłesunków z Boeh, p- ses 


| wlew zauważył, że również mię p 
| wieilami rządu ukraińskiego, a przed stawi 
| lami rządu rosyjskiego, toczą się aęółokę ią 
| które muszą doprowadzić osłałecznie do po 
| kọju pomiędzy obydwoma państwami z za- 
| strzeżeniem praw terytorjalnych. O rokowa- 
| niach tych, poseł wyrażał się jednak dość 
| sceptycznie. Powiedział on: „Wsząk rząd, 2 
którym mamy do czynienia, jest bolszewicki. 
można więc sobie wyobrazić, że sprawa ta nie 
| jest tak łatwą”. 

da p, „Jakowlew przedstawi sto- 


| zanan Mito. 


(aoweln). 


EJ 


_ Siedział na rdzawej od iglic świdrkowych 

. giemi, słońca plamami gdzieniedzie pozłoconej: 

i zeszywał strzępy: „wyszarzalego  legjońskiego 

munduru. e l 

Nad glowa i A 
czyste, glębokie szu 
przebrzmiałe już pie 


zły monotonne a uro- 
leśne, niby odległe, 
ni ba jowe, niby przecią- 


15 


gle, a głucho i żaleśnie zawodzące, minionej 


chwały żotnierskiej eta, hląkające się teraz 
-ino po szczytach leśnych bezustannie, jak ze 
ści rozbitego okrętu sa szerokiem morzu... 
Pobok_ niego zlatyw aty długie, jakby bron- 
"zem pociągnięte szyki, 
czy silnem Z R. ptaka, co spadał skądś 


nagle, niespodzianie, jas kula, miedzy obwi- 
kędyś z krzykiem prze- 


-sle gałęzie świerków i 


padł w pociemniałej gęstwinie rozrosiej wszę- 
dy leszczyny. 


Podnosił. wtedy rozmierzwioną, rudą od. 


_ słońca głowę i wzrokiem groźnym, obląkań- 
czym wpatrywał się w kołyszące się jeszcze 


a gałęzie i liście, jakby wietrzył w tem niebez- | 


„pieczeństwo bliskie, jakby czekał wybuchu 


armainich pocisków i tak w bezruchu | zapa- 


trzeniu pozostawał czas jakiś, póki uwagi jæ 
go nie zajęla raptem jakaś wielka, brzęeząca 
mucha złota lub. kosmat tramet huczący, któ- 


„Stłrącane wiewem, . 


z 


nemi „oczami. Po [ 


| sód wizy: się ze swej niewielkiej 


-się, brał się ociągliwie a niezdarnie do łatania 


bluzy, łowiąc jednak uchem niespokojne a 
podejrziiwe, ciche szmery i bezustanne szele- 
sty leśnego życia. 


W tem doszedł go krótki trzask łamanego | 


chrustu i wraz zawołanie dźwięczne: 
— Jędrek] 


Na znany mu głos oderwał znagła kudłaty 
leb od igły. 


Przed nim w niewielkiem oddaleniu u- 


kryta za zieloną przejrzystą kanwą listowia, 
stała uśmiechnięta Marta. 


Krótkim błyskiem ócz ogarnął ja radoś- | 


nie a pożądliwie. 


Dziewczyna splonęła zawstędzeniem. Pa- 


trząc na niego rozkochanemi oczyma uspra- 
przewi- 
ny: 


się, długiemni A ciemnemi rzęsami przeslania- 


: jac otay: 
— W aivi do iska! — dodała 
| żywo i ucięła w rozśmiechu, widząc jego nagłe 
„spochmurnienie. 

_— Mówilem ci już, byś tu i nie zachodziła 


— i rzekł cierpko J ędrek. 


— Markotno mi już było przez ciebie, ty- 


la czasy cię nie widzialam — żaliłą się cicho, 
podchodząc bliżej i kraśne wstążki miąć w 
zakłopotaniu. 


-—— Trzeba się zase 


I mnie nieraz wzywają z dalekich stron jaki 
- głosy niby. anielskie a przecie szatański: 
„R Jed za nimi, a do zatykam 1 da. 


 Przybieżałam tak sobie — uśmiechnęja | 


R AGE kimono, ra amo w i PEPE W 


| podeszła śmiało, nie zważając na jego słowa 
|i nie zrażając się chłodnem przyjęciem.  . 


czątka wojny w okopach siedzę. 
Ra pozycji nie nachodź, bo tu nie twoje miej- | 
„Szczęście, że dziś ci z drugiej "strony ci- 
kiedy. las aż kuczał od 
"szesnastek z Ga nie uszła fa pewi 
po; 


„Marty pociemniały od smut 
ką tu przychodziła, prysła. 


żiomianką è się wciskam, by tylko nie słyszeć, 
by nie przepaść na zawsze. ` 


„Jędrek odwrócił swą smagłą surową 


twarz, a gruba ręka ujęła znów wielką, jak 4 


szydło, igłę. 


— (oś ta znowu bajesz, de; no mi iepiej 


ten przyodziewek żołnierski, obszyję ci go — 


=-  — Pomocy babskiej nie trza mi. Sam to 
potrafię sobie zrobić, żołnierz jestem —— ;ad- 
parł s szorstko. 
— E jakis tym tam P> — zaśmiała 
się swobodnie. | 

— Jakim żolnierz!— oburzył się dotknię- 


ty. do żywego jędrek. — Rzetelnym. żołnierz, © 


ànim raz jeszcze z pola nie zeszedł. Od po- 


sce. 


cho siedzą. Wczoraj, 


paru ky. 


zaśmiał się J ędrak - = nie zdola on nas a 
„wykurzyć! 


Wielkie, niebieskie, jak 


že. zastanie go innym. N 


dziewszywa, i mt A 
| szyć w sobie teraz wszystkie ehconia wlasne. koleś 


iwo e d Ay 


9 i zt or K pianadh Pp iE e a = o 


A ty mię fu | 


a. 

4 

f: ciśnij to wojactwo, zejdź na wieś, ocie 
i przyjmą... 


, arugi jak płakiężk z polskie. Aleśmy się 
psubratom wydarli i jeszcze kolbami niejedne- 
go pizoeąznęli „Dlaczi o nie siedzisz w do- 


przyjdę napewno. No. idź a ju, idź, moja Mar 
Z — s maat MO się. — Ee o cię može je- 


kieś omotało! 

au Smreki, r mówisz — żachnął się e. k 
"A idźno tylko dalej, a zobaczysz, co wian 
w okopach, ziemiankach i rowach! Mało na» 
ale przecie jesteśmy i prędko nie ksi 
' dziemy, Ale idź już, idź, kochanie — mówi ło 
i godnie a stanowczo — taka już nasza dola nio 


|. Szczęsna. Nacieszymy się wnet sobą, gdy oi 
| ko linja odsapnie. | 

5 lean Póńdę, Jędrek, póńdę już — westehug 

: la urodziwa młynarka. 

||. 1 -—— Jędruś — podjęła śmiało po chwili - m 


Roe Żelnierzem jestem, - — przerw ; - 
„dh, „patrząc groźnie na zapłakaną dzi 
iS: raj > a RA Po ak 
wr ych Em 


„sai, Ee Talie śię; 
wacune kochanie żołn. ZĘ: 
swa nie eizczęnią 


wraca waraiko do Porzą du, a . >. 


ezyna sia ię konsolidować. - 


odr. A. Koestera,. przedstawiający krótki epizod 
walki przed zdobyciem. nieszczęsnego miasta Bau- 
paume. Mieści się w nim cały ogrom, ludzkiego 


2 bohaterstwa i ludzkiej niedoli. 


-.. Było to 22 marca. Rowy. strzeleckie leżały na 
e Lód. od Morchies. - Huragan ognia: działowego 


walil już jak młotem w pierwsze stanowisko zapo- | datek, który winien być ściągnięty z klas Pe 


rowe, ciągnące się łukiem od Behagnies przez Beu- 
gay: Na bagnistym terenie na zachód od drogi Beu- 
gny-Vaux-Vaucourt wycofywały się według donie- 
sień lotnikó wangielskich baterje ku Baupaume, 


krzyżowanie się dróg na południe od Maricourt, 


| — Ww aalan gazecie „Wołyń 


KMIECI raj | 


Oto krótki obrazek piórą korespondenta wojen-. 


potrzebie natychmiast. 


© pitt alt enina 


czono list burmistrza Berdyczowa, Piąiko w- 
skiego, z powodu kontrybucji. maloto na 
Berdyczów przez centralną radę. 

Kontrybucja, oświądcza Piątkowski, bę- 
dzie zniesiona, o czem rząd zawiadomi. ogół 0- 
iicjalnie. Jednocześnie jednak rząd republiki 
ukraińskiej, ażeby kontynuować owoenie swą 
pracę, potrzebuje pieniędzy. Pieniądze te są 
Dlatego też wszy st- 
kie miasta powinny wnieść jednorazowy po- 


| siadających, 


Zamożnym będzie uważany ten, którego 
stan posiadania przedstawia wartość 10 — 15 


„ Właśnie piechota przekroczyła prawem skrzydlem | tysięcy rubli, przyczem stopa podatkowa win- 


| na stopniowo rosnąć, dochodząc do maksimum 


na lewo od wielkiego gościńca z Beugny — a więc | 
| wnieść pewne sumy, które później zostaną za- 


s tej strony naszej fali ogniowej — zbliża się 16 


` łyse wzgórza z największą szybkością, w odstępach, | 
wprost na nasze lewe skrzydło — wtem skręcają | 
nagłe na lewo i rozpoczynają szalony ogień na ty- | 
ły naszej wysuniętej naprzód linji strzeleckiej. Za- | 


| raz po doniesieniu o tankach, zaalarmowano arty- 
lerję lekką, lecz nim przybyła, sytuacja była przez 
chwilę Krytyezna, | ej maszynowe warkotały. 
na żelazne potwory, g granaty ręczne leciały na nie 


łukiem. Dostaly. siala. Oki celnych, ale strze- | 


dały dalej. 
leżały teraz, jak żywy łańcuch. zaporowy między 
nami, a wycofującemi się baterjami. — 
Upłynęło ćwierć godziny. 
rabinów. maszynowych wmieszały się jasne wy- 
- strzały bateryj. Działa polowe zjechały na stanowi- 
sko wądołem na zachód od Morchies. Ze wsi wy- 


Tanki 'rozciagnçly się w długi szereg 


Nagle w warkot ka- 


kiedy przyszły nowe. doniesienia Pialków: poniżej | 20% dla najbogatszych, Przed wydaniem pra- 


wa o tym podatku miasla jednak winy 


angielskich tanków. Oto zjawiają się. Jadą przez | UCZONE na poczet oo podatku je- 


dnorazowego*, 


« EJ 


Wynalazca działa dalekno śnego.. 


Przez długi czas zagadką było, kto wymyślił 
dziuało dalekonośne, ostrzeliwające Paryż z odleglo- 
ści 120 kilometrów; nie wiedziano nawet początko- 
wo, z jakiej pochodzi ono fabryki. Wśród domysłów, 
rodziły się nawet dziwactwa, bląkające się przede- 


| wszystkiem ma szpaltach prasy amerykańskiej. 


Obecnie pisma niemieckie podają nazwisko wy- 


| nalazey. Jest nim inżynier dr. Fritz Rausenberger, 


padła piechota morska, tocząc za sobą małe ar- | 


. matki na łąkę na południe od drogi i zaczęła się 
wstrzeliwać w tanki. Marynarze strzelali wprost, 


zawsze w kadłuby tanków, w słabiznę, tam gdzie ta | 


. gąsiennica uzbrojona jest w motor. Ale wnet po- 


twory rozpoznały nowego wroga. Zawróciły na miej- | 
scu; a pryskając i zionąc ogniem, rzuciły się w tył | 


przeciw małym armatkom. Stały one na otwartej 
łące bez osłony. Zasypywał je ogień karabinów 
maszynowych i dział. One to strzelały. Komendant 
padł. Strzelały dalej. Tanki zbliżyły się do nich — 
jak wielki parowiec ku małej barce rybackiej. 
Przez krótką chwilę zamieszanie ogarnęło ma- 
rynarzy, als wnet zaczęli ogień na nowo. Potwo- 
ry przedstawiały szeroki cel. . Jeden ostry pocisk za 
drugim walił w ich opancerzone. brzuchy. 
za drugim tanki stawały. Z jednego uciekała załoga, 


drugi leżał na boku, ale załoga strzelała dalej. |- 


"W końcu doszło do walki z bliska i zamieszania, w 


którem nie nie można było rozpoznać. Jedna ar- 


Jeden | 


` maika zepsuła się. "Wtedy marynarz wskoczył w | 
pusty tank angielski i bił z angielskiego działa w 


ostatni tank, który się poruszał. 


Wkońcu 5 tanków legło na laco z poniszczone- | 


mi działami. Z resztą załatwiły się działa polowe. | eo: politechniki i w 7 Charlottenburgu, specjali- 


Droga dla ] iechoty stala otworem. 
Tanki leżą nienaruszonę, jak drugiego dnia i a- 


taku. Poczerniały hełm stalowy na ziemi między | 


zwęglonemi. szczątkami — 
angielskiego bohatera tankowego. Jeden z załogi 
innego tanku wypadł paląc się — leży teraz nadwę- 
glony 6 metrów od swego stanowiska. „Na łące 


"to może ostatnie resztki | 


rozrzucone ramki z amunicji, roztrzaskane rury ka- | 


rabinów maszynowych, zabity angielski sanitarjusz. 


Na ziemi pełno małych, brunatnych - wybojów, 
Wszysiko tak ciche, tak należące już do historji, 
jakby nie stało się to przed kilku zaledwie dnia- 

mi, jakby dziś ci sami marynarze 
go samego boju — R o 10 klm. dalej. 


- ezalneja Kjouskiej Raty e i 
| aiwokatów przysięgłych. 


Na posiedzeniu kijowskiej Rady adwoka-. 


d bezpieczeństwo wynarodowienia się obecnie po u- 
| zyskaniu równouprawnienia, „Volksblatt“ pisze‘ 


nie toczyli takie- | 
| i grupy żydowskie żądają obecnie autonomji naro- | 
| dowej dla Żydów w Rosji. Narodowy sejm żydow- 


tów przysięgłych powzięto rezolucję tej treści: | 


Dowiedziawszy się z gazet o cyrkułarzach 
ministra ludowego do spraw sądowych, zale- 
cających instytucjom sądowym w ciągu sied- 
miu dni usunąć wszelkie szyldy, napisy, ogło- 
szenia i t. d. z rosyjskim tekstem i zastąpić je 
tekstem ukraińskim, oraz poczynić podobne 
zmiany ńa blankiełach, stemplach, pieczę- 
ciach. w książkowości i t. d. Rada adwokatów 
przysięgłych zgodnie z uchwałą adwokatury 
kijowskiej uważa: 

4) że wielokrotnie wygłaszana przez radę 
centralną zasada równouprawnienia języków 
krajowych winna zostać nienaruszoną, a to w 
imię sprawiedliwości względem narodowych 
mniejszości, potwierdzonej przez prawo o per- 
sonalno-narodowej autonomii, oraz w imię 
sprawiedliwości; 2) że zaprowadzaii iie napi- 
sów, ogloszeń, blankietów, służących do poro- 
zumiewanią się sądu ze stronami i t. p. w jed- 
nym tylko języku kaidi zasadniczo prze- 
czy zasadzie równouprawnienia narodowo- 
ściowego i językowego; 3) że podobna zmia- 
na, dotykająca zasadmiezo praw ludneści U- 
krainy, może nastąpić na mocy specjalnie w 
tym celu wydanego lecz Agir drogą 
cyrkularza; 4) że po azki 
ści języka ukraińsk: 
dowych,  wszelk 
wprowadzenią teg 
należy stosować o 

przeczy krótki te. 
wspomnianym 8T 
 _Jetuaeemnia E 


| wielcy kupcy. Leez ponieważ i ci są przeważnie n 
„rodowo usposobieni, przeto prowadząc irieresy w 
„Rosji, mieszkać będą i nadal w dawnym ghetto. 


itd Ad" „r. m mop gym ma, E EREA W REACTOR FE OWADY PO W OOO OW POD M ODC 


ski nie jest już obecnie w Rosji marzeniem jedynie 


i „grupa demokratyczna”, Sejm będzie usiłował zor- 


- wokoło miast żydowskich, to rozwinie się w nick 
„przemysł i handel hurtowy. O ileby drobny handel è 


PROF. DR. FRITZ RAUSENBERGER, 
| wynalazca działa „dalekonośnego. 


sta w dziedzinie ballistyki. 

Obliczenia i plany nowego działa, Sias 
osobiście przez wynalazcę, kosztowały go przeszło 
pół roku ezasu. Pod jego kierownictwem działo to 
wykonała Seby Kruppa w Essen. 


TEENA RZ TEEN ENA 


-Bhemy żydów rosyjskich, | 


: Z powodu opinii, że Żydom w Rosji grozi nie- 


„Na szczęście, wszystkie demokratyczne partje 


„Sejmowców*, Żąda tego i „Bund“ i „Poale - sion“ 


ganizować życie duchowe i społeczne Żydów. Więk- 
sza część mas żydowskich i inłodzieży wyksztalco- 
nej pozostanie w obrębie dawnej granicy osiedle- 
nia. Do głębi Rosji udawać się będa może tylko 


„Gdy poprawi się: stan ekonomiczny chłopa 


ucierpiał wskutek możliwie olbrzymiego rozwoju 
kooperacji śród włościan, to jeszcze zostanie dla Ży- 
dów szerokie pole dla kooperacji przemysłowej i 
rzemiosł. Emigracja ustanie zapewne calkowicie, al- 
bo będzie bardzo nieznaczna. Szczególnie rozwinie 
się sadownictwo i ogrodownietwo, z którego już o- 
beenie żyją w Rosji tysiące rodzin żydowskich. Sel- 
ki żydowskich towarzystw kredytowych połączą się 
i utworzą centralną instytucję kredytową. Słowem, 
obawa o ruinę ekonomiczną Żydów jest teraz zu- 


pełnie wykluczona prawie z powodu narodowego 


zorganizowania za a w Rosji", . 


lawy sitiar Litwy, 


Jak czytamy w „Dzien. Wileńsk im", Rada 
litewska od dn. 25 z. m. odbywa swe plenar- 


ne narady nad sprawami natury politycznej, 


tudzież organizacji wewnętrznej. Rada zaakcep- 
towała wniosek komisji specjalnej, ustalają- 
cej barwy narodowe i choręgiew państwową 
litewską. Chorągiew państwowa ma być 


czerwona z pogonią białą pośrodku. Chorą- 
giew narodowa natomiast ma się składać z 
barw poziomych: żóslej, zielonej i czerwonej: 


na pasie żółtym (górnym): w rogu przy trzonie, 
lub też na pasie zielonym (środkowym), po- 


| środku, może Być t też biala Pi. w GŁerwo- 
| nem me z: 


OECD 
z 


b ROYA ARGON A AA IEIET AERE KE A e DEEE AARE EOE ONDT RE AET TEES EE DAR 


munikije nam fakt, świadczący w bardzo przykry 


om 
Imieniny. Dziś Domiceli (Krzyż. dr.). 
Jutro Saplama l B. (Krzyż, dz.). 


Aleje. 
Qzem byłaby bez nich Warszawa? To nasze | 
„Ringi“, nasze „pod Lipami“, nasza linja A — B, 
nasz lasek buloński, 

Gdy tylko na drzewach ukażą się pierwsze nie 
śmiałe pąki, gdy właściciele kawiarń urządzają le- 
tnie werandy, gdy magistrat przystępuje do napra- 
wy bruków i ryje, jak kret ulice, słowem. gdy na- 
siaje wiosna — w całym nowym wdzięku i krasie 
— Aleje nasze zmieniają się do niepoznania. Wy- 
blakli, wychudzeni warszawiacy wylegają tlumnie, 
z rozczuleniem spoglądają na kwitnące bzy i ka- 
sztany, wdychają lakomie ich woń i zerkają z pod | 
oka na słońce — na to łagodne, niczemu nie dzi- 
wiące się — stane — ukochane słońce, 

Młode mamusie z dumą pchają przed sobą wóz- 
ki z pociechami. Siedzi sobie takie maleńkie bobo, 
ubrane w aksamity, batysty i koronki — siedzi s0- 
bie i spogląda poważnie, tak nieludzko poważnie | 


zaczyna. 


.O czem ono myśleć może? Dziwuje się nape- | 


wno chłopeom, biegającym z plikami złożonych pa. 
pierów. Pędzą, pędzą, jakgdyby ich kto gonil a lu- 


dzie wyrywają im papiery z rąk, rozkładają i pa- | 


trzą w nie długo. «Cóż tam ciekawego być może? 
Czyż nie lepiej patrzeć na wróbelki, przelatujące 
nad głowami i Świerkające coś. czego zrozumieć 
nie można? O czem może mówić ten młody pan, 
tak pięknej panience? Mówi jej coś z wielkiem 
przejęciem i zapałem, aż poczerwieniał, a panienka 
odwraca główkę i nie patrzy nań... czyżby się na 
niego gniewała? za 0o?.. Jakież dziwne rmeczy 
dzieją się na ulicy... 

Ławki wyglądają jak lep na muchy... mrowie 
ludzi je osiadło... Starzy emeryci wygrzewaja 
zmęczone kości — odpoczywają i kłócą się zawzię- 
j cie.. pewnie mówią o polityce... Ej starzy nałogow- 
ey... polityka to gorszy od morfiny narkotyk. 

A środkiem ulicy suną nieliczne teraz powozy 


i dorożki. To nasze „gwiazdy“ i „nowa arystokra- 


cja“. Jadą ze znudzonym uśmiechem na ustach, sta- © 


a się nie patrzeć: na „ulice“. 
~ A um spogląda na nich i syczy: „paskarze“, 
"Bo teraz wszak każdy lepiej ubrany jest „pa- 
skarzem“, 
. To rano — a wieczorem — zmieniają się akto- 


i rzy; znikają dzieci i emeryci — króluje młodzież... 


szkolna. Nieliczne latarnie i poczciwy, dobroduszny 


- księżyc - figlarz zastępują potężne słońce. Ich drżą- | 
cy, nieśmialy blask nie rozprasza ciemności i mro- 
| ku.. Gorący, duszny powiew płynie Alejami. Sze- 
i 


mrzą szepty — dźwięczą żarty — rozlegają się we- 
stchnienia i dowcipy mniej lub więcej udane. Cie- 
mne postacie przytulone do siebie — nieśmiałe wy- 
znania — bezczelne zaczepki — tłumione śmiechy... 
I marzy się, że przez kraty Łazienek wysuwają ob- 
uczone nosy satyry, nimfy i bachantki. Slepe ich 


| oczy śmieją się figlarnie — chichoczą bezzębne u- | 


sta. Biedni bogowie miłości — czy przyszliście się 
jej uczyć tu... w Aleje? 

Parny wicher szeleści konarami drzew.. nic- 
przytomne. upojone tramwaje — straciły głowę zu. 
pełnie. Pędzą jak oszalałe. nie zważając na stacje 
i „sekcje”. 

Senne drzewa kołyszą się Kółka: młodzień- 
cze ich liście zasłaniają chodniki. ławki i ludzkie 
mrowie przed trzeźwem okiem elektrycznych lamp 
i cynicznym uśmiechem zblazowanego księżyca — 
a pod nimi chodzi młody cudny chłopiec i zagłada 
dziewczętom w oczy... to królewicz Maj. 


le wsi, 


Jeden z tutejszych poważniejszych artystów- 
rzeźbiarzy, pan J., posiadający swoją własność 
ziemską w stronach niedalekich do Warszawy, ko- 


sposób o uczuciach humanitarnych pewnej kategorji 
naszych poizciwych kmiotków. 


Otóż „poc ciwi“ ci wieśniacy, w 7 okolicy, Za” 
mieszkałej przez aszego informatora, posiadający 
nie więcej nad kilkanaście morgów gruntu każdy, 
dorobili się w ciągu paru lat wojny pokaźnych ma- i 
jątków na samej tylko o zietatiaków, "ZA 


"raków, za 
które. jak wiadomo, nakiąd ali. cely nieprawdopo- 
dobne. 


Włościanie ci. liczyli z wszelką pewnością, że 
w obecnym sezonie ziemniaki dojdą do cen jesz- 
cze wyższych i dlatego też skrzęlnie gromadzili zna- 


ezne ich zapasy, 8% się z góry, z połowu, jaki 


ich oczekiwał, 

Tymczasem, jak wiadomo, skutkiem znacznej 
ilości ziemniaków, nadz zieje te zawiodły. Ziemniaki 
nietylko spadły w cenie, ale tanieją z dnia na dzień. 
Na to tylko czekała srodze wygłodzona ludność w 
omawianej okolicy, dzięki bowiem większej przy- 
stępności ziemniaków, rozpoczęła wędrówkę do 
źródeł chlopskich po produkt, chege- chociaż jako 
tako odźywić wyniszczony głodem organizm. | 

Tu jednakże spotyka wszystkich Stogi zawód, 
chłopi bowiem, rozwścieczeni chybionemi nadzieja- 


'mi olbrzymich ZyskÓW, 7 każdemu: od- 
dziesnie; | 


* ią 
M: 


k 
i 
| 
| 
| 
na cały świat tajemniczy i ciekawy, który poznawać | 
| 
| 
| 
| 
| 


NEJ ZANE: 
Z 


„Nr. 128- -A 8; 


ma „ Jeżeli mamy o po takiej cenie, ta 


| niechaj lepiej zgniją! 


I ziemniaki gniją — a do rąk ARE nę 
S, 


| dzarzy nie dostają się! 


Oplakane stosunki! 


Wielkanoc prawosławna. 
Wczoraj przypadało pierwsze święto Wielkiej 


| nocy według st. st. Przeszło ono niepostrzeżenie 
| dla ogółu warszawian. Wiedzieli o niem jedynie «i, 
, którzy go Święcili. 


Obrzędy Wielkanocne A nabożeń- 
stwo, odpowiadające katolickiej rezurekcji. Jutrz- 
nią zaczęła się w sobotę o godzinie 12-ej w no- 
cy, skończyła się zaś o godz. B Bano, 
ja proboszcz tulejszej paraiji prawosławnej, ojciec 
Radlewskij z Łodzi. Wczoraj o g. 9 rano odbyła się 
msza zwykła, na której dokonano poświęcenia tra- 
dycyjnej „paschy”, oraz innych produktów, wcho-- 
dzących w sklad przyjętego u Rosjan „Święcone- 


| go”. W mieszczącej się przy ul. Podwale nr. 5 her- 


baciarni ludowej, w schronisku dla starców na Pra- 
dze, oraz szkółce prawosławnej początkowej, znaj- 
dujących się pod protektoratem Tow. niesienia po 
mocy ubogim Rosjanom, oraz pod zarządem p. Żu- 
kowicza, obywatela ziemskiego z pod Warszawy, 
odbyło się skromne święcone. Dodać należy, iż 
prawosławna parafja warszawską liczy 4,000 osób. 
-Inaczej było przed laty. Od wczesnego rana we 
wszystkich cerkwiach, symbolach  carosławnego 
gwałtu bito we dzwony. Na ulicach riolo się od 
pijanego żołdactiwa i „rozjeżżawszych*  powozami 
dygnitarzy cywilnych i wojskowych. Był to dzień 
uciechy dla wszystkich warstw rządzących w mie- 
ście, od generałów poczyaniąc, a na nędznych 
Szpiganowiezach, komisarzach cyrkułowych koń- 
cząc. Zwłaszcza ci ostatni w dniu tym zbierali swój 
zwykly świąteczny haracz od kupców, przemysłow. 
ców i i dẹ nie mówiąc już o „piszczykach* cyrkuło- 
wych i rewirowych, którzy znów zgarniali rubelki 
od rządców domów i kamieniczników, okupujących 
w ten sposób kilka razy do roku niedokladności 
meldunkowe i „sanitarne“ w domach. 

Zmieniły się czasy, więe inaczej przeszły świę. 
ta prawosławne w Warszawie. Inaczej i w Rosji 

samej, gdzie na gruzach caratu hula czerwona gwar 
dja. 


„Kerenkić, 


Polska Kasa Krajowa od czwartku zaprze 
stała wymiany banknotów Kerenskiego t. zw. 
„kerenek*, Przyjmowane są jedynie banknoty 
b. rządu carskiego. 

O ile jest to stałe zarządzenie, wielu u- 
chodźeów, powróciwszy do kraju, straciłoby 
wiele na tem, przeto pożadanem jest uprze- 
dzenie rodaków, pozostających w Rosji, by się 
pozbywali „kerenek* przed wyjazdem. 


- Mimisterjalna komisja żydowska. 


- Jutro, we wtorek, członkowie komisji ży- 
dowskiej 'ministerjum wyznań, po podpisaniu 
ebu projektów ustawy i ordynacji wyborczej 


organizacji gmin żydowskich w Polsce — jak 


informuje prasa żydowska — prześlą te pro- 


jekty do rady ministrów z prośbą o zatwier. | 
dzenie. 


Teatralja. 
Nowy dyrektor teatru lwowskiego, p. Rom. Że- 
lazowski, nawiązał peztraktacje z kilkoma wybit- 
niejszymi artystami teatrów warszawskich o prze- 


niesienie się na scenę miejską we Lwowie. Jak się 
dowiadujemy, do teatru tego została zaangażowana 


p. Seweryna Breniszówna. 


Smutny koniee libacji. 

Mimo przysłowiowo ciężkich czasów ludek nasz 
nie wycbył sie- nałogowego używania, a co gorsza 
nadużywania napojów alkcholowych, których wyso- 
kie ceny zniewalają pokątnych szynkarzy do posłu- 
giwania się „erzafzem* wódki w posłaci spirytusu 
denaiurowanego. Nie gardzą nim, jak się okazuje, 
alkcholicy ze sier nieuświadomionych, co do na 
stępstw po użyciu tej trucizny, choć raport Pogoto- 
wia stale notuje wypadki zatrucia metylem. 
Wezoraj oto np. przy ul. Wroniej w domu nr. 
43-letni szwajcar, dJózel Kwiatkowski, za. 
slabi podczas libacji, Przy były lekarz Pogotowia 
stwierdził zatrucie denaturaiem. Przewieziono go 
w stanie ciężkim do szpitala św. Ducha. 


Ze schodów, Skutkiem nieostrożności własnej. 
spauł ze schodów 14-letni N. N. (Widok 6), łamiąe 
lewą rękę. Pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia. 


Obrabowanie magazynu jubilerskiego. 
Dziś w nocy posterunkowy XII komisarjatu, 


żę 
29, 


biżuterję na sumę przeszło 100,000 mk. 

Złodzieje dostali się przedewszystkiem do skle 
ku kolonia nego p. Lisowskiego, gdzie, nabra wszy 
wiele towarów, przebili dwa otwory w ścianie, œ 
której była umieszczona kasa p. Lipińskiego, po 
czem przeborowali dwa otwory w kasie, 

Narazie straty dokładnie nie dadzą się obi 
czyć do chwili sporządzenia spisu inw entarza, 

Poszkodowany. obiecał milieji wysoką nagrodę 
za wykrycie sprawców kradzieży. 


e 


Krwawa zemstą. 


Między 82-letnią wyrobnicą Antoniną Gładkow: 
ską (Zakroczymska 11) a jej adoratorem N.N, od 
dłuższego czasu były stosunki naprężone, zarzucał 
on bowiem G. niewierność, Siad dachodziło do CZĘ: 
stych kłótni i sprzeczek, przyczem wczoraj zazdrog 


"ny amant, w przystępie rozdrażnienia, podczas klôt- | 


ni pehnął G. nożem w okolicę biodra. 
Poszwankowaną opatrzył lekarz Pogotowia. 


Odprawiał 


Rejestracja walorów rosyjskich, 


Zgodnie z poleceniem ministerstwa 
Bkarhu eo do rejestrawania walorów ro- 
gyjskich, w celu zabezpieczenia interesów 
posiadaczy ich, i poczynienia adpowie- 


dnich kroków ku ich obronie, w Łodzi 
zacznie się rejestracja z chwilą nadejścia 
m Warszawy ofpawiednich formularzy. © 

Rejestracje będą podlegały rosyjskie 
państwowe: akcje przez rząd rosyjski 
gwarantowane, listy zastawne naństwo- 


wego szlacheckiega banku ziemskieso | 


i świadectwa państwowe. włościiańskiego 
banku ziemskiego, bilety skarbu państwa, 
ezyli tak zwane serje, a to niezależnie 
ed tego, ezy papiery te zostały już ostem: 
plewans na mocy rozporządzenia general- 
gubernatora warszawskiego z dnia 18-g0 
lipca i 18 września 1918 r, czy też nie. 
= OQprórz tego podlezają również re- 
 jestracji listy zastawne towarzystw kre- 
- dytowych rosyjskich, oraz banków rosyj- 
skich, rosyjskie obliracje komunalne, 
akeje i udziały w rosyjskich barkach, w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i han- 
dlowyeh, akcja i obli igacje rosyjskich to- 
warzystw dróg żelaznych, obliracie wszel- 
kich rosyjskich towarzystw akcyjnych, 
| Do zameldowania jest obowiązany 
właściciel papieru, jego zastępea prawny, 
każda osoba prywatna i każda instytucja, 
której został oddany na przechowanie 
papier niezapieczę ;towany, każda osoba 
prywatna i każda instylueja, której papier 
oddany został hądś da sprzedały, 
jako zastaw, bądź tytułem kaucji. 
Pieniądze papierowe, weksle i czeki 
zameldowaniu nie podlegają. 
Na sobotniem posiedzenia dyrekta- 


badź | 


rów szeregn instytneji finansowych Rara- 


dzano sie jak njednostajnić regestrowanie | 
| w której lekale (Piotrkawska 151) można 

ze /8Z% 8 Ę } | 
rzez wazystkie iustytneje, Wnbęs braki | nabywać dzis bilety pamiądzy 4 — 8 wia- 
| czorem. 


| godz. 5-ej popol. 


jormułarzy postanowiono kwestje tę rez- 
patrzyć dopiero po ich nadejściu. 


Amócsulatorja sztolne. 


Sprawozdanie CE 
syeh dla dzieci miejskich szkół e 
wyeh za kwiecień wyka zuje, 
rjum szkolne I — udzieliło pomocy 571 


dzieciom (814 ehrześc., 257 Żydów) z eho- | 


robami wewneteznemi 186, elirurgiecznemi 
56, nosa, uszu i krtani 22, oczu 
nemi 388, gruźlicą płue 35; mied izy 
cząt. Ambułatorjum szkolne 
446 (886 chrześc. i 69 żyd.) z chorobami 
wewnętrznemi 93, eni irurgicznemi 63, Rosa, 
uszu i krtani 38; oczu 221, skórnemi 30, 
grużlicą pluc 9, wskutek wycieńczęria 5, 
śród dzieci było 144 chłopców. 302 dziew- 


H — porad 


cząt. Ambulatorjum szkolne III — porad | 


506, (186 eirześc. i 370 żyd.) z charabami 
wewnętrzn 'emi 194, ehirurgicznemi 47, no- 
Sa, uszy 19, cezu 182, skórnemi 64, gruś- 


licą 19, wskutek wycieńczenia 57; ehtep- | 


ców było 198, duieweząt 313. 


Leczenie w przyękodriach. 


W ambulatorjum szpitala Anny-Marji | 


w kwietniu udsielano pomosy 1870 oss- 
bom (842 ehrześc. i 528 żyd.) w l-em am- 


 bulatorjnm (R ynek Balueki 8)-—-1696 oso- | 
bom (528 ehrześcjan i 1168 żyd.); w II em 


ambulatorjum przy ul. Piotrkaw skiej 295— 
1818 osobom (1881 ehrześc. i 237 żyd), 
w ambulatorjnm . „Linas Hachelim* — 4998 
osobom (63 chrześc, i 4930 żyd.); ambula- 
torjum przy szpitalu malż. Poznańskich— 
1788 osobam (166 ehrzaśc. i 1567 żyd.); 
ambulątorj um dla rakowaljch—$ ze osobom. 


 mejście dia darołych 75 fon, ci 
'mabyeta przy kasie Reżenow 
teh o Ś ów % Re sgk 
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Low Eo fi 
ida 5 ptp r Ske 


zkol- | 
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Kola Związku 


| mości, Radzie en mianowicia mówił a mæ 


| kewskiero p Fere Sclską na kilka 


branie całcnków 


| roku echrona liczyła 487 delegi 


U egrsodników. 


W niedziele, w sali Tew. krajoznaw- 


czego przy Al. Knśriuszki 17.odbvła si 


miesjerzna zebranie członków lódzkiesrg 
zawodowych orrodników 
pod przewndnietwem wiesprocesa zarządu 
Raczarowskieco, 

Po adezyłanin ałolakiaz z paprzed- | 
nrrewadniczacy żdawał 
grrawę z urządzanych nrzez Koła odezy- 


niego zshrania, 


tów g dziedziny oeradnietwa, wypawie- 
dzianych w Aļal 


nie i Karniszawicarh—p. Faczorewski.. 
Odezrty te miały niezwykła powo- 
dzenie, mdyż sromadziłr do 804 — 486 
słuchaczów, którzy nietylko, iż interese- 
wali sig esrednictwem wielce, 
praszali 
podobnych odezrtów. 


„Nastepnie zdana: sprawę z przebieen | 
pokazów osrodniezych, urządzanych przez | 


pp. Kaesorowskiaza i fiaechs. paczem ne- 
dama zebranym do wisdomości komunikat 


kamifetu Tow, Qer, Warszawskiego o pe- | 


zulłatach doświadczań znszłarocznych z nół | nv, wskazał, i$ regad polski manowsł członkówe 


żvdów čo Rady Ślanu nie 
| mów, 

| skasował systemu 
| gminnych i że rząd pelski nie Ii 
, $rzes i 


T R Zebranie zakończyła pa- | 


gadanka p. Wesołka o wiosennem ciecin 
drzew, której — jako hardzo interesują- 
cej — wysłuchano z wielką twazą. 


B męsseńskiok dziejów Daj. 


| Jutra i pejnfraa w Sali Kaneertowej 
(Dzielna 18 prof. FH. Maścieki wygłosi 
dwa edczyty pa bardzo interesujący tas 
mai. kfórv dziś snów nabrał eeeh aktnał- 


czeńskiek dziejach Unji. Odesyty ta by- 
ły wygłoszona w Warszawie, gdzie pie- 
szyły sie wielkjam powodzeninm. W Fo- 
dzi nrządza je Palsta Maelorg fakolna, 


Odswrty Pozpoczynać sig Aaa: 0 | 


Tente Palsht. 


Bas premiera sztuki Por'e-Mischąa 
wraca” W której deskonala ta arfvstkan sceny 
warsąnu sk’ gi a. Pe I gia Piękorówąa 
naszej p:blcznaści se raz pierwsry, obok swerp 
nięzrównaneg  gartnera p. K. |oneszy- Stęnów= 
skega Pez -ostale bilety 


| teatru. 
259, 8 skór- | 
tomi | 
dziećmi było 204 ehlopeów i 867 dziew- | 


dure o gadr, 8 pa poł c u s 
kiem nowadzeniem Stuka Kisięmacchi 
„dzniag” z udziełcn 
Rn; AIIGPOTYON BA raz 


aradi y 
ierg BE. Poksi Piek Orówny ik 
skiego. 

Direka Toairu Po'skiega udele s'e rów- 
nież pomyskać gsakem“a artystę teatru kro- 


tytke gn- 


sein 'ny ch W sit Ow. Bela ta już oeh pro przede 


| stawania pad abacrą Gyrękcią np. St Stanisław 
i Pr. Pręszkowękiezn—Sseroa teatralny | 


skiega 
sefgzy się bo wien gn. 18 maja m b 


Geż:resa dla daieweząt ima. maži. 
Ziertzó w, i 


W niedzielę edbvlo sią ogáine reczne ze- 
Tew. ochrony d'a dz ewczat 
imienia małż Hertrów. Za sarawnzdawia za rok 
a 7T wynika, ĝe wydatki wvnosiły 38,0:f mk 

dochody zaś 38,188 mk. Budżet aa rak h eżacy 
zatwierdzony został na 40,358 mks, W reczatku 
przybyło pad- 
C835 roką 183, ubio 218, bak że z moycząt:iam 
roku biężąc ją w ochrona znajdowała są BH 
Gmi BWCZ cafe Zmnieisyeuie ta anjawa się zamsn ę- 
ciem jednej klasy | warsztatu krawiec: iege, a to 
z powodu brazu śrosków Bien ężnich i mater a- 
łu. Zarzzd pozostaw any tosi leszcze na jeden 
rok w swoich mandatach. 


Przed wyborami do gminy 
dydewszięąj, k . 
»Volksbla::“ donosi, że pod przewódnić- 


iwen radnego Urysəna, Gdbyla sie naradd w 


Sprawie wyberów do gminy żydowskiej. Kadai 


żą PA, i „PSA a 
| obu: Fr. łe i i ówię 


: iets ienozniy Pawańu a —— say walścią 59 1. 39. toż; 
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ds. Lewin i dr., Rosenblatt WwSskazy: wali > ha kos 
wieczność i znaczenie wyborów do iny pad 
safandaram sięnigtów. Przyszły taad gminy 
ma, według niech posrzeć ns ni; vurządzawie Włam 

anej sledz by dia żyd dów w Pałtstan ia. Postanó- 
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się a erqanizowanie dalszych | 
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do nebycia w kasie bi J, jak 


| dyńge zy, Fojarząe ją z jare 


a i na której olterzach jaśnieją ofiary ser 


[ni 


zmarł pa ciężkich cierpi 
zrążona w smutka 


Dnia 6 maja zmar 


Wyprowadzenie zwłok 


się w środę, dnia 8 b. m. © ge 


jw Rzgowie. 8137 


skarbniey melodji ludowych, kt 
Fkonanie należała niegdyś do zae. 
rg niema! zadania dzialalności | 
ie chcemy teierdzić, że ta 
= „Kolo mego ogródeczka“, ode 
I dpia ana ns bis, dostała się przypadko= 
dela, że sympa jezna dra= 


kicia. « stład kd «geid zh 
medar członkami jego zasidałą sią | na 
padurch: Urvsena, dera Rosenbłatta, drs HA 
red, Users, G äckomena, Jorbiuma, 
£iowskiese, oraz panów dra Falka, | 
Skiego, d-ra Wafsana, sds. B. Amea: 1 inm 
Rednv dr. Rosenblatt, referujac o zadzn'ach g 


z ohozu nacionali- 
lecz asymilatorów | ortodaksów, że nie 
- kqrrislnega przy: wyborach 


ami ujan 


żydawsije. ję 


Piedi 4064 I forma zasada ia 


powiada sią w niej aka oł: i 
t akalieznością, “korzy sie | i 
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